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Rok XXXI. 


Wzmaganie się sjonizmu i konsekwencje, 


„ Odbywające się obecnie u nas wybory do|.asymilant“ p. Kolischer, obecny adherent sjo- 
kahałów żydowskich stanowią jedno z tych | nistycznego „Naszego Przeglądu“, 


zdarzeń, które pozwalają nam poznać nieco 
biiżej żydowskie społeczeństwo. 
znamy! 
jego dusza! Jej poznania nie dają nam papie- 
rowe studja, rozprawy o Talmudzie i jego ety- 
ce, ani „protokoły mędrców Sejmu“, Nie uka- 
żą nam bowiem współczesnej duszy żydostwa 
na tle warunków obecnych — takiej, jaką jest 
w rzeczywistości; mogą ją nam dać peznać 
tylko taką, jakąby była, gdyby się życie we: 
dług papierowych rezolucyj układało. Dopiero 
pewne wypadki, pewne zewnętrzne objawy ży- 
cia żydowskiego uchvłają zasłony, kryjącej 
zagadkę duszy Tzraela, Pozwalają przynajmniej 
ustalić prądy i kierunki społeczne, kulturalne 
i polityczne, które ją nurtują, policzyć siły, 
które za nimi stoja, i w ten sposób określić 
nasze własne względem żydów stanowisko. 

Patrząc z tego punktu widzenia na wybory 
do kahałów małopolskich, musimy. sie zgodzić 
na- to, że dają nam one najlepszy obraz obec- 
nych prądów społecznych w żydostwie. Wy- 
bory parlamentarne nie dają go nam. chyba 
tylko w części. Wzgęledy państwowe wpływa- 
ją wówczas decydująćo na żydowskich wyhor- 
ców; względy te znikają natomiast zupełnie 
przy wyborach do gminy żydowskiej! Kampa- 
nja rozgrywa się w zamkniętem kole sił czy- 
sto żydowskich, z wykluczeniem wszelkich 
wpływów obcych. Z tych powodów wyniki 
wyborów kahalnych stanowią Tstotnie doku- 
ment autentyczny dla poznania żydostwa. 

Wprawdzie przeprowadza s's je na podsta- 
wie niedemokratycznej ordynacji kurjalnej, któ- 
ra wyklucza od głosowania masy ludowe. Nam 
jednak zależy głównie na poznaniu usposobie- 
ni „górr*, wielkich kapitalistów. kupców, in- 
teligentów, bo oni masami kierują. Ich zasady 
g3 zasadami ogółu, nawet tych mas, które się 
w „Poalej Sjon“ lub ..Bundzie* organizuja. 

Otóż trzeba stwierdzić, że ta właśnie elita 
żydostwa, do niedawna rozbita, w czasie obec- 
nych wyborów tworzy jeden front. We Lwow'e 
przy wyborach z III. Kurji sjoniści zabrali 
wszystkie 10 mandatów, a ich czołowy kan- 
dydat pos. Reich z 3974 głosów oddanych 
przy wyborach, sam zdobvł 3041. W Stanisła- 
wowie na 3258 głosów lista sjonistyczna zy- 
skała ich 2209. W Stryju zdobyła 70 procent 
głosów. Podobnie w Podwołoczyskach. Mona- 
sterzyskach. Nie imaczęj też będzie i w Kra- 
kowie. 

Tymczasem dwa inne, zawsze dotąd poważ- 
nie brane w rachubę kierunki polityczne: orto- 
doksów („Aguda“) i asymilatorów albo nie 
przeprowadzają żadnego ze swoich kandyda 
tów. albo tylko w nieznacznym procencie. Po- 
noszą kleske mimo, że zapominajac o słębo 
kieh. jakie je dzielą. różnicach (stosunek asy- 
milatorów do religii). łącza sie, jak w Krako- 
wie, w nienaturalny związek wyborczy. 

Nie dziwnego, że „Nowy Dziennik* kon- 
statuje triumf sjonizmu i zupełną zmiane w po- 
śladach mas na sprawę żydowską.  Tstotnie 
dziś już niema „Polaków mojżeszowego wyzna- 
nia“, niema żydów zasymilowanych z polsko- 
ścią (t. zn. Polacy-żydzi z PPS. mogą ucho- 
dzić zazasymiłowanrch z sacial'zmem. ale nie 
z polskościa): ostatnim z nich bvł lwowski 


Co to znaczy? Czy obudzenie narodowego 


Bo go nie jpoczucia w żydostwie? Nie! To było zawsze 
Na siedm pieczęci zamknięta dla nasti u żydów właśnie było najjaskrawszem! Ozna- 


cza to natomiast, że się żydostwo, dotąd bądź 
co bądź podzielone, jednoczy i że wyrazem 
tego zjednoczenia jest bezwzględny kierunek 
sjonizmu. To społeczne znaczenie ostatnich wy- 
borów kahalnych! 

A polityczne! Żydostwo Polski zjednoczone 
w sjoniźmie, po pokonaniu asymilatorów i spa- 
raliżowaniu ortodoksów, zaciążyć musi w poli- 
tyce międzynarodowej jeszcze silniej, niż to 
było dotąd. Dla nich pracuje dotąd Liga na- 
rodów, — będzie jeszcze intensywniej praco- 
wała odtąd! Ulegał im dotąd socjalizm i rady- 


Większość 


Sejmu za gminą wiejska jednostkową, 


sra — będzie im musiał teraz jeszcze włer- 


niej służyć. Wszędzie czynni i wszędzie obecni! 
O swoim narodzie pisał żydowski poeta, H. 
Leiwik w „Golem*': 


siece.A TRY, 
Tylko kończynami palców Świafa się dofykamy 
Tylko tchem jednym na jego wpływamy bieg. 
A jednak wszystko i cały Świat 
Nosi na sobie ślady dotknięcia naszych palców 
I zrywają się burze, potężne wichry, 
I biorą swój początek z naszego tchu. 
Pocóż Szukać przyczyn?... 


Dlatego nie możemy spuszczać z oczu tych, 
którzy tylko „kończynami palców* (nigdy ser- 
cem) Polski się dotykają, a mimo to „tchem“ 
swoim wywołują w niej „burze i potężne wł- 
chry*, — i tych, którzy naszem ekonOomicznem 
życiem zawładneli, — i tych, których „ślady 
dotknięcia palców“ polska nosi dusza! 

W. Z 


Warszawa, (Telef. wł) W komisji administra- | mie leży,w psychologji polskiego ludu wiejskiega, 


cyjnej w dalszej dyskusji nad sprawą samorządu 
gmin wiejskich pos. Jaworowski (P. P. S.) eświad- 
czył się za gminą zbiorową, a przeciw nadzorowi 
państwa nad samorządem; nie poparł pos. Putka 
(Wyzwolenie) co do oparcia szkolnietwa powszech- 
nego o samorząd gminy, Piastewiee Erdman bronił 
gminy jednostkowej, głównego postulatu „Piasta, 
„Wyzwoleniec” Waleron oświadczył się za gminą 
jednostkową, ale wbrew referentowi, członkowi 
włastego klubu, uznał konieczność nadzoru wy- 
działu powiatowego nad gminą. 


Pos, Kozlowski (Zw. lud.-nar.) stwierdził, że 
żądanie szerokiego, nieskrępowanego samorządu 


stóry domaga się dobrej administracji państwowej, 
Odmawiania państwu madzoru nad samorządem 
opiera się na przestarzałych  doktrynach liberal- 
nych, którym przeczy interes państwa, wszystko 
jedno czy absolutnego, czy nacjonalistycznego, 
czy narodowościowego, jak i interes narodu. Mówsa 
zastrzega się przeciw podporządkowywaniu szkolm- 
ctwa powszechnego samorządowi gmimremu. Obok 
gminy jednostkowej należy wprowadzić komisarzy, 
„wójtów okręgowych”. Z dyskusji wynika, że 
gmina jednostkowa posiada dotychczas większość 
zapewnioną, 


ZS AE 


Fiasco intryg przesileniowych. 


. Warszawa. (Telef. wł.) Ogłoszone zrana donie- 
sienia o intrygach w celu Osadzenia pos. Thugutta 
i Al. Skrzyńskiego na stanowiskach ministrów wy- 
wołały naturalnie ugłruch. w szerokich kołach Opi- 
nji. Same osobistości zainteresowane przeczą moż- 
liwości takich kombinacyj, Wobec tego należy 
przypomnieć, że po powrocie z zagranicy, gdzie 
poseł Thbugutt konferował z przywódcami politycz- 
nymi jako „der kOmmende Mann“ __ w przyszło- 
ści, podjął on rozmaite konferencje zarówno wśród 
konserwatystów, jak i wśród ugrupowań centro- 
wych, ażeby zbadać, jakie miałby szanse na osiąg- 
nięcie stanowiska premjera. Ujomny wynik tadań 
pohamował jego pragnienia. 


Ważne zmiany Senatu o pracy kobiet. 


Warszawa. (PAT.) Na wczorajszem posiedze- 
nin Senatu przystąpiono do ustawy o pracy mło- 
docianych kobiet, B 

Sprawozdawca komisji sen. ks, Albrecht (ChD.) 
podniósł, że komisja Senatu wprowadziła zaead- 
nieze Zmiany, oraz że niektóre kwestje powinny 
być załatwione w drodze osobnej ustawy. Ważna 
zmiana dotyczy artykułu o pracy położnic, Whio- 
sek komisji powiada że kobiety moga hyć zwoł- 
nione od pracy po przedłożeniu świadectwa lekar- 
skiego, że poród może nastanić w ciągu sześciu 


| tygodni, ale nie wolno zatrudniać kobiet na dwa 


tygodnie przed porodem. 

Imieniem komisji prawniczej przematwiał senar 
tor Baliński, proponując szereg zmian. 

W dyskusji zabierali głos minister pracy i œ 
pieki społecznej Simom, (zaznaczył on, że komi- 
sja- Senatu wprowadza szereg poprawek, które 
wyjdą na dobro Sprawy, sen. Thullie, sen. Prans 
i inni, poczem przyjęto szereg wniosków komisji. 

Przystąpiono dalej do dysksuji nad projektem 
ustawy o uwłaszczeniu czynszowników, byłych 
długoletnich dzierżawców na kresach wschodnich. 
Przemawiali senatorowie: Lewczanowska (ukr.), 


Krzyżanowski, Nowak i referent Smólski, poczem 

całą ustawę przyjęto z szeregiem poprawek komi- 

sji, A poprawki mniejszości odrzucono, 
Następme posiedzenie Sematu dnia 28 b. m.. 


Kryzys w kopalniach i hutach, 

Sosnowieę. (AW) Wskutek ogólnego Kryzystt 
wiele drobnych kopalń wstrzymuje pracę. Sytuacja 
na większych kopalniach również uległa pogorsze- 
niu i dajsza praca w niektórych kopalniach uza- 
leżnia się od nowej umowy górniczej, która jest 
obecnie przedmiotem narad, Przemysł hutniczy 
i metalowy ogranicza również produkcję, zwał. 
niając częściowa robotników. 
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W celu przyspieszenia akcji oszczędnościowej 
oraz uzgodnienia rozbieżnych stanowisk naczelne: 
go komisarza osczędnościowego i poszczególnych 
ministrów. resortowych == premier Grabski rozpo. 
czął omsgdaj konferencje, które potrwają do 21 
b. m. 

Program tych Kkonferencyj polega w stosunku 
do każdego ministerstwa na trzech etapach: Wy- 
konanie dawniejszych wniosków  oszczednościo- 
wych naczelnego komisarza  oszczędnościowego 
dotychczas odkładanych, zaprowadzenia owzczę: 
dności w granicach obecnych potrzeb rządu, za 
prowadzenie oszczędności wspólną drogą nowych 
ustaw, 

Dnia 12 b. m. odbyła się pierwsza z tych kon- 
ferencyj. które są zastosowaniem programu os. 
czędnościowego do ministerstwa spraw wewnętz- 
nych. Tematem komferancji było uproszczenie Or- 
ganizacji władz centralnych i prowincjonalnych, 
między innemi policji państwowej, zwłaszcza pod 
względem pianowej jej dyslokacji, z uwzględnie- 
niem potrzeb kresów i uproszczeniem administracji 
ustroju terytorjalnego. Rozważano również po 
trzebę wprowadzenia Oszczędności w organizacji 
wiadz samorządowych. | 

Dnia 13 b. m. odbyła się dalsza Konferencja 
z udziałem generalnego dyrektora służby. wdrowia 
dra, Wroczyńskiego, poświęcona ustalenia etatów 
ałużby zdrowia. Załatwiono sprawę szpitali epide- 


dności w administracji państwowej. - 


„GŁOS NARODU“ 


Wate 


micznych i zdecydowano prowadzenie państwo. 
wego zakłady hygjeny i instytutu farmaceutyczne 
go na zasadach 4sAmowystarczalności gospodar- 
czej. Ogółem przeprowadzemie pianu oszczędności 
w resorcie M. S Wewn. zapuwmia skarbowi pañ- 
stwa oszczędności na przeszło pół miljona złotych. 

Dnia 14 b. m. odbył pan prezes ministrów z ko- 
lei konferencję z ministrem spraw zagranicznych 
Zamoyskim,  Załatwioną rozważany już projekt 
dotyczący uproszczenia i reorganizacji centrali 
ministerstwa spraw zagran, oraz placówek dyplo- 
matycznych i konsularnych, Według tego planu 
osłągnięte będą wielkie oszczędności, które będą 
użyte na stworzenie specjalnego funduszu, który 
pozwoli państwu na tworzenie względnie zaopa- 
trzenie nowych potrzebnych placówek zagranicz- 
nych. W. związku z tem postanowiono powołać 
do ministerstwa spraw zagranicznych Specjalnego 
komisarza oszczędnościowego, podobnie jak dla 
Ministerstwa Spraw. Wewnętrznych. 

Wczoraj rozpatrywano wnioski, tyczące się 
Ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia publ. 
Konferencja rozpatrywała sprawę zmniejszenia 
ilości wydziałów nm Ministerstwie. W konferencji 
tej jak i poprzednich przewodniczył p. Grabski, 
a wzięli w niej udział min. Miklaszewski, naczelny: 
komiserz oszczędnościowy  Moakalswski i komi- 
sars oszczędnościowy. dla Ministerstwa W. R. i 
O. P. Madeisii. 


Organizacja Banku gospodarstwa faktem dokonanym. 


` Warszawa. (Telef. wł.). W ostatnich dniach 
odbyło się pod przewodnictwem wicemin. Klar- 
nera posiedzenie komitetu organizacyjnego ban- 
ków gospodarczych krajowych, na którem przy- 
jęto projekt statutu nowej instytucji, Wiobec tego 
w najbliższej przyszłości Polski Bank Krajowy, 
Państwowy Bank Odbudowy | Zakład Kredytowy 
miast Matopołski ulegną połączeniu i będą kon- 
tynuować swą działałność w łonie nowej organi- 
zacji Powołapie tej instytucji do życia jest kro- 
kiem naprzód w Organizacji finansowych sagad- 
nień państwa, samorządu i samego życia gospo- 
darczego. Sfery rządowe są zajęte upatrzeniem 
odpowiednich osób na naczelne stanowiska banku. 


WPŁYWY PRZEWYŻSZAJĄ PRELIMINARZ. 
Warszawa, (Telef. wł). Dotychczasowe testa- 
wienia wpływów do kas państwowych z 'ważniej- 
szych podatków pośrednich i bezpośrednich, opłat, 
monopoli, wykazują. że wszystkie wpływy te 
przewyższają sumy preliminowane, 


SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH. | 

Warszawa, (Telef. wł.). W uzupełnieniu nota- 
tek o spłacaniu przez skarb państwa długów za 
granicznych należy zaznaczyć, ża Polska spła- 
cila dotąd 14% należytości Baldwinowi za paro- 
wozy, 40% amerykańskiemu „Czerwonema Ktrzy” 
żowić, 28% długu holenderskiego; dia pożyczki 
amer, dol. asygnowanc 2 milj. 112 tys. 158 doł. 


Piekąca sprawa. 


Brak i drożyzna kredytu rujnuje życie 

: gospodarcze. 

Warczawa, (Tel. wł). W. ministerstwie prze- 
mysłu i handlu obradowała Komisja Rady Gosp0- 
dairczej do spraw kredytowych. Zajmowanc się 
badaniem obecnej sytuacji kredytowej i wpływu 
tejże na poszczególne gałęzie Życia gospodarcze: 
go. Sytuację kredytową w przemyśle włókien- 
niczym charakteryzował rzeczommawea p. Szy- 
mański, w przemyśle hutniczym p. Okólski, w me- 
talurgicznym p. Szydłowski, w naftowym p. Na- 
tanson, w chemicznym i papierniczym p. Bataglja, 
w drzewnym Songajło, w węglowym przemyśle 
małopolskiem Epstein, p. Fudakowski w rolnictwie 
a p. Jaroszyński w rolnictwie ną Kresach wechod- 
nich. 1a! bź 

Wszyscy podkreślali trudności, wynikające 
z wys0kiej stopy procentowej, co wedle przy- 
puszczeń podraża koszta produkcji w granicach 
10—30% i wywoluje stagnację na rynku we- 
wnętrznym ij tamuje eksport, Przedstawiciele rol- 
nietwa wykazywali, że trudności, które przemysł 
odczuwa, dotyczą również rolnictwa, zwłaszcza na 
Kresach wschodnich w związla 3 odbudową po- 
wojenną i w Wielkopolsce, gdzie utrzymanie kul- 
tury rolnictwa na wysokim poziomie jest trudnam 
wskutek braku kredytów na zakup nawozów. 


Nowy rząd we Francji bez socjalistów? 


Paryż. (AW) Nowy rząd powstanie dopiero akoto 
7 lub 8 czerwca, po wyborze nowego prezydjum 
Izby. Niewiadomo, czy socjaliści wezmą w nim 
udział, Wobec tego, rząd mialby charakter bar- 
dziej centrowy, niż lewicowy, 

Paryż, (PAT) Rozwiązanie Kryzysu nastąpi ĉo 
piero po kongresie partji socjalistycznej, na któ- 
rym załatwiona będzie sprawa wzięcia lub nie- 
wzięcia udziału w rządzie, Blum zajmuje konse- 
kwentne stanowisko w kierunku niewstępowania 
socjalistów da rządu, natomiast Bonconrt zajmu- 
je stanowisko przeciwne. Sytuacja jest dalej nie- 
wyjaśniona. Herriot, jako burmistrz, udaje się na 
kilkudniową podróż inspekcyjną i powróci do Pa- 
ryża w następnym tygodniu. W kołach politycz- 
nych twierdzą, Że Poincare zamierza zapropono- 
wać Millerandowi Heiriota jako swego następcę. 
Prezydent republiki ma postawić Herriotowi przed 
powierzeniem mu misji pewne warunki, a w razie 


nieprzyjęcia ich, powierzy misję utworzenia gabi- | litycznej: 


nćtu -Blustowi. 


PROGRAM DZIAŁALNOŚCI POINCAREGO 
PRZED USTĄPIENIEM. 

Paryż. (AW) W sprawie działalności obecnego 
gabinetu, poprzedzającej zapowiedziane na 1-go 
czerwca ustąpienie tegoż, podaje Ajencja Havasa 
komunikat, w którym donosi, iż rząd zajmie słę 
przedewszystkiem przygotowaniem dekretów usta- 
wowych dla uzyskania oszczędności w wysokości 
jednego miljarda. Równocześnie rząd będzie się 
starał, nie naruszając istniejących ustawy, przepro- 
wadzić w różnych działach ministerstw oszezę- 
dności w drodze administracyjnej. Zadaniem no- 
wego rządu będzie, w porozumieniu z nowym par- 
lamentem, zadecydować, czy owe dekrety ustawo. 
we mają być przeprowadzone, czyteż zniesiome. 


ŻĄDANIA LEWICY. > 


Paryż. (AW) „Quotidiem* — organ zwycię- 
skiego bloku narodowege — wysuwa następujące 
żądania, jako wynikające ze zmiany sytuacji po- 
_ niezwłoczna dymisja Poincarego, dy. 
migja Milleranda, dymisja prezydenta Izby 
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Peret'a, zmiana ordynacji wyborczej, rewizja sy- 
stemu podatkowego, redukcja służby wojskowej, 
polityka zgody młędzynaradowej, amnestją dla 
przestępców politycznych i polityka pokoju. 

Paryż. (PAT) „Petit Parisien” pisze, że komy» 
niścj skorzystają z pierwszej sposobności i zAłą- 
dają w Izbie odwolania wojsk francuskich % ta- 
głębia Ruhry, oraz podjęcia stosunków z Sowiee 
tami, 


PAINLEVE ZA REALIZACJĄ PLANU EKSPERT. 

Paryż. (AW.) „Exceleior* zamłeszcza wywiad 
Z Painlevem w którym ten określa stanowisko 
bloku lewicowego, wobec zagadnień francuskiej 
polityki zagranicznej. Oświadczył on między in- 
nemi: Jednomyślność, z którą alianci, nie wyłą- 
czając Ameryki, uznali plan ekspertów za «pra- 
wiedliwą i praktyczną podstawę do rozwiąrania 
problemu reparacyj, każe przypuszozać, iż naród, 
któryby odrzucił możliwość uregulowania tego 
problemu, Ściągnąłby na siehłe odpowiedzia!ność 
przed całym Światem. Blok lewicowy widzi wiel- 
kie trudności, jakie nasuwają sę z uskutecznie- 
niem planu rzeczoznawców, a to głównie Kwestii 
bezpieczejstwa Francji. Ale niema trudności, któ- 
raby się nie dała rozwiązać. W tym kierunku pój- 
dzie działalność bloku lewicowego, Gdyby Niemcy, 
na swe nieszczęście zresztą, odrzncały sposobność 
sprawiedliwego pokoju, jaki zapowiada plan eke- 
pertów, to nie ujdą swemu losowi. 


| Napaści na Polskę, 


Paryż. (AW.) Pisma lewicowe drukują w dal. 
szym ciągu protest intellektnalistów francuskich 
przeciw białemn terrorowi w Polsce. „Humanite* 
opublikował apel do komitetu wykonawczego 
piętnujący nacjonalistów polskich, zawierający. 
niesłychane zmyślenia. 

CAO O | 


Strajk włókienniczy w Bielsku. 


Warszawa. (PAT.) Strajk w przemyśle włó- 
kienniczym w Bielsku wybuchł 14 b. m. Związki 
klasowe zażądały podniesienia płacy tak, aby sto- 
sunek jej do cen towarów był taki, jak przed woj- 
ną, Wymagałoby to około 100% podwyżki. Od 
tego żądania związki jednakże odstąpiły i żądają 
obecnie wprawadzenła płac analogicznych do łódz- 
kich. Oznaczałoby to podwyżkę około 20% dla 
robotników wykwalifikowanych, zaś płace niefa- 
chowych pozostałyby mniej więcej tesame, 

„Fabrykanci oświadczaja stanowczo, że przy 
obecnej konjinkturze nie mogą się zgodzić na 
żadne podwyśki. Konferencja u inspektora pracy 
nie doprowadziła do porozumienia, wobec cz 
Związek klasowy proklamował strajk. Związki 
polski i chrześcijański zwcłały tegOsamego dnia 
zebranie, na którem miały zająć stanowisko Na 
razie niema obawy, aby strajk rozszerzył się na 
inne gałęzie przemysłu. 

FAŁSZYWE DOLARY I FUNTY SZTERL. 

Warszawa. (Tel. w.). W ostatnich cwasach 
zawważonc nows fałszywe banknoty 50 dola 
kowe ł 5 funtowe szterlingowe, które przenikają 
do nas z Ansteji, z Niemiec i Węgier. 


_ Jakiej satysfakcji żądają sowiety ? 

Berlin. (PAT.) Między posłem niemieckim 
w. Moskwie Brockdorff Rantzanem a Litwino= 
wem odbyła się w ost. dniach Konferencja. Żądania 
Rosji zostały zestawione w notę, która wesoraj 
odesłaną została do rządu niemieckiego. Żądania 
rosyjskie są nastepujące: usprawiedliwienie rządu 
niemieckiego z powodu akcji policji, potwierdzenie 
eksterytorjalności reprezentacji handlowej, ukara- 
nie inicjatorów i kierowników rewizji, odszkodo. 
wanłe za szkody, Te żądania rządu rosyjskiego 
są obecnie przedmiotem żywej wymiany zdań 
między rosyjskim pełnomocnikiem w Berlinie Bros 
dowskim a ministrem spraw zagrancznych Strese 
mannem. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Warszawa. (AW) Władze miejskis powołały 
na stanowisko dyrektora Teatru Narodowego 
(Rozmaitości) artystę-aktora Juljuszą Osterwę. 

Rzym. (PAT.. Na Kapitolu otwarto wezoraj 
w obecności króla, premjera Mussoliniego, minl- 
strów i członków korpusu dyplomatycznego mię: 
dzynaradową konferencję emigracyjną przy udzia: 


le delegatów 59 państw. Mussolini wygłosił prze- 
mówienie, w którem życzył konierancii nomyśl- 


nych wyników pracy. 


Ne. 110. 


Z dnia politycznego. 


Sądowe echa Oszczerczej kampanji, 


Lista „bobaterów“ lewicowych, skazanych 
przez sądy za napaści na rząd poprzedni, zwięk- 
szyła się o dwóch. Jednym jest redaktor „Robot- 
nika“ Borski (Borenstein), drugim niejaki Woj- 
ciech Stpiczyński, redaktor „Głosu Prawdy“. Ten 
ostatni ananas wyrażał się o polskich ministrach 
słowami: „kundel“, „arcy-swołocz”, „kauzyperda* 
(o p. Kierniku), gen. Szeptyckiego nazywał „cha- 
mem“, wojewodę Moskalewakiego „fanatykiem 
głupoty i zacofania“, a rząd eały „rządem prze- 
stępców kryminalnych“ 4 „rządem morderców“ 
(w czem niedaleko odbiegł od swego mistrza pana 
Piłsudskiego). Przed sądem bronił się cytowaniem 
Konstytucji, która przecież waruje w Polsce wol- 
ność słowa... Bronił go adwokat żydowski; staje 
się bowiem u nas regułą, że wszystkie elementy 
destrukcyjne znajdują skwapliwą opiekę ze strony 
żydów. Mimo to sąd warszawski skazał Stpiczyń- 
aklego i Borskiego na trzy miesiące więzienia. 


Metamorfozy Mac Donalda, 

W dniu 14 maja wygłosił angielski premier, 
Mac Donald, mowę na wielkiem zebraniu „Labour 
Party dla kobiet. Bocjalistyceny premier zapewnił 
w niej, że dążyć będzie wytrwale do „przywróce- 
nia Anglji jej dawnego znaczenia". Wyrzekł się 
„międzynarodowego socjaliamu', natomiast ob- 
wiadczył: „jestem przekonanym i nieugiętyta na- 
cjonalistą", a jednak zastrzegł się przed popiera 
niem militaryzmu. Operetkowąj tę mowę skończył 
Mac Donald jesecze jednym frazesem =» ważWA 
póezn do roabnojenia! 

Zaczyna wiąc być bardzo wesoło w świecie po- 
licycanymi Pan Mae Donald. eżłonek I Między- 
narodówii, na zóbrauiu kobiet londyńskich wy- 
piera się socjalizmu, który go w gruncie rzeczy 
powołał do steru rządów. Więcej, — oddaje po- 
kion nowemu „awemu ideałowi* (dosłowniel) — 
nacjonalizmowi! A mimo to we wszystkich „ka- 
lendarzach robotniczych“ Polski i całego świata 
figuruje jako leuder angielskiego socjalizmu? 

Humorystyka! Pan Mac Donald ma dziwną 
łatwość w przystosowywaniu się do okoliczności. 
W podróży swej do Palestyny okazał wiele zrożu» 
mienia dla — sjouizmu tak, że go ktoś nazwał 
„aryjskim sjonistą'. Już jako pramier oświadczył, 
że socjalizm czuje się bezsilnym wobec trudności 
społecznych i musi wezwać chrześcijaństwo na po- 
moe. Obecnie zaś zarzeka się wszystkich poprze 
dnio wymienionych ideałów, a wybiera nowy, — 
nacjonalizm! Prasa narodowo-demokratyczna wi- 
dzi w tem triumf nacjonalizmu! Nie! To tylko nie- 
moc, niezaradność i słabość charakteru człowieka, 
którego każdy wielki ruch pociąga. ale tylko prze” 
chwilę. Nie mają pociechy 2 Mac Donalda socjali- 
ści, — nie będą jej mieli i nacjonaliści. Stąd wnio- 
sek, że człowiek, który odróżnia między praktycz- 
nym nacjonalizmem a militaryzmem, który nato- 
miast łączy nacjonalizm z wezwaniem do rozbro- 
jenia, nie powinien ani chwili stać na czele rządu! 


„BŁOB NARODU" 


Str. 8. 


0 swobodę dla roboty destrukcyjnej. 


„Naprzód* donosi, że socjalistyczni posłowie 
Barlicki i Liebermann oraz senator Englisch odbyli 
konferencję z ministrem sprawiedliwości w związ- 
ku z zajściami listopadowemi*. Organ zwycięzców 
z 6 listopada nie podaje treści konwersacji posłów 
PPS. z ministrem, a jedynie zaznacza, że „między 
innemi* poruszyli oni 


„uagonkę prowadzoną przez krakowski cha- 
dedki „Głos Narodu“, który usiłuje wpłynąć 
na opinję sądów przysięgłych, co koliduje z u- 
stawą karną. Posłowie wyrazili zdumienie 
z powodu zupełnej bierności prokuratury kra- 
kowskiej, która natomiast konfiskuje „Na- 
przód” z opublikowaniem resume przewodni- 
czącego, wygłoszonego na ostatniej rozprawie 
komunietów". 


Interwencja. posłów socjalistycznych (p. Lieber- 
mann jest ponadto obrońcą oskarżonych o prze- 
stępstwa listopadowe) ma cele aż nadto przejrzy- 
ste. Posługuje się jednak podwójnem kłamstwem, 
gdyż 

1) „Naprzód“ został skonfiskowany nie za 0- 
publikowanie, ale za przekręcenie resume prze» 
wodniczącego trybunału — % | 


2) „Głos Narodu“ ani słowam nie stara się 
wpłynąć na ławę przysięgłych, lecz demaskuje 
i piętnuje dwulicewą grę socjalistów w sprawie 
zajść z 6 listopada. Co więcej: by uniknąć wpły- 
wu atmosfery lokalnej na bieg sprawiedliwości, 
rzuciliśwy myśl, by rozprawę przenieść do imne- 
go miasta. Partja socjalistyczna nia jest jednak 
instytucją państwową i krytyka jej postępowania 
nie podlega jeszcze u nas konfiskacie, Mamy więa 
prawo i będziemy piętnowali nadal głoryfikacją 
oskarżonych, jaką uprawia PPS. przez posyłanie 
do więzienia deputacji i życzeń ł przez uchwala- 
nie na wiecach sympatji dla oskarżonych... Inter- 
wencję zaś pp. Liebermanna, Barlickiego i Engli- 
scha u ministra uważamy jedynie za przejaw ter- 
roru, jaki systematycznie stosuje PPS. wobec 
członków obecnego rządu. Chodri tym razem 
o sterroryzowanie prokuratury krakowskiej i 
zawisłej prasy, nie chcącej przyłączyć się do pea- 
nów na cześć bohaterów z 6 listopada. Przed kil- 
ku dniami „Naprzód* wystąpił przeciw sądowe 
mu ściganiu agitatorów bolszewickich (prawie wy- 
łącznie żydowskich), ostatnia interwencja poałów. 
z PPS. idzie pod temsamem haslem swobody dla 
|roboty destrukcyjnej! *' 


coke" Z 


(U posa pólakiego. == Arcyb. zostaje w Rzymie. 
Ii, Obeoność sławnego pianisty polskiego, prof. 
Radwana, w Rzymie uświetniła przyjęcie, jakie 
urządził poseł Skrzyński na cześć czoigodnego Ar. 
cybiskupa, Na przyjęciu byli obecni kardyuałowie: 
Vaumutelli, Cagliero, Merry del Val. Scapinelli, 
Ranuzzi, Van Rogsum, Tacci i Bisleti, liczni dy- 
plomact akredytowami przy Watykanie, jak am- 
basador Hiszpamji, Francji, Holandji, Rumunji, 
Węgier, Anglji, Czechosłowacji i Jugosławji, pa- 
trjarcha Zaleski, Mons. da Samper, Mons. Bór 
gongini Duca, Mons. Pizzardo, księżna Radziwiłło- 
wa z wnuczką Leonte, były minister rolnictwa 
Gościcki, senator Jabłonowski, hr. Przeżdziecki, 
ks. prałat Florczak, O. Gonocchi, ka, prałat Pucel, 
Mons. Remiddź ż Tzeni, O. Jagałła, rektor Kolle- 
gjum polskiego, M. Pernod, 0. Berezowski, raktor 
Kòll. ruskiego, O. D'Herbigny, prezes Papieskie- 
go Instytutu Wschodniego, O. Czorba, Abrikosow 
i członkowie kolonji polskiej w. Rzymie. Poseł 
Skrzyński z wytwomą uprzejmością robił honory, 
dod, w czem dopomagali mu Mons, Skirmunt, 
doradca duchowny poselstwa, sekretarz p. Fran- 
kowski i attache p, Komierowski, August Radwan, 
pianista o sławie światowej, oczanował audyto- 
rjum świetną próbką swojej wyjątkowej sutuki. 
W dobranym programie dał on poznać wszystkie 
piąkności naszej muzyki, a za „Poloneza” Chopina 
zyskał nadzwyczajny aplauz. Arcybiskup Cieplak 
przyjmował od obecnych najżywsze życzenia” 


Włoch. 


Przyjęcie ka. Cieplake w Wiecznej Stolicy 
możne jedynie przyrównać do tego powitania, ja- 
kie spotkało go na siemi ojczystej. Oświadczył 
om, że chociaż sorce jego, jako biskupa, ciągnia 
go do dalekiej owczami w Rosji, to jednak umaj- 
duje niezwylłą pociechę w tym wielkim Rzymie; 
centrum katolicyzmu, przystani światła, kultury 
i wolności dla wszystkich ludów uciemiężonych 


i wolnych. W Kollegjum Rzymskiem, w tym stas 


rym budynku, ukrytym w sercu Rzymu i nieznae 
nym s powinością dla */:0 mieszkańców. tego miasta, 
znalazł arcyb, Cieplak ciszą i spokój  konie- 
cene „dla jego udrowia, nadszarpamego tem, og 


wygnanie maisa należne mu wytchnienie, a ks, 
Cieplak w zupałności oddał sią do dyspozycji Te- 
go, Btóremu winien ocalenie. „Teraz już — 
rzekł — jestem 'wygnańcem i oczekują roskązów 
Najwyższepo Kapłana". 00. Zmartwychwstańcy 
otaczają wszelkimi względami bohatera swojego 
narodu, także 1 na wyrażne życzenie Papieża; 
liczna saś kolonja polska jest dumna, że moża 
pokaraó Rzymianom w swoim ziomku bojownika 
o niezwyviężonej odwadze, przykład godnej po- 
dziwu wiary i niedomnego chrześcijańskiego 8u- 
mienis. 

Arcyb. Qieplak nię pozostał obojętnym na ta 
nieustanae dowody ozei i przywigcania, która 
otrzymuje ze wszystkich stron, i dzisiaj rano 
oświadczył  posedztwwici 


eluwi prasy rzymskiej: 


Z teatru „Bagatela”. 


„Gdy kobieta Ly . — komedja Stefana Rey 
i Alfreda Savoir, 


Jeden z krytyków tej sztuki, p. Henryk Bidou 
w „Journal des Débats“ zauważył, że „oparta na 
charakterach prawdziwych, które takiami pozo- 
stają do końca, wyciąga z nich przecież wszelakie 
rodzaje rysów fantastycznych i wydarzeń zabaw- 
nych. Zniekształca wszystko, prócz samych cha- 
rakterów. Daięki temu bawi nas jak obraz życia 
właśnie w chwili, kiedy jest najmniej epodzia- 
nym“. W powodei banalnych zachwytów, którymi 
witają sztuki tego typu fejletoniści paryncy, sąd 
ten uderza bystrością. Jest też w nim szczypta 
prawdy. Tylko rzece trzeba odwrócić, Punktem 
wyjścia była sytuacja zdaformowana, a charaktery 
znalacły się później. Savoir jest poszukiwaczem 
tematów ekscentrycznych. Z takim właśnie po- 
mysłem zgłosił się doń p. Etienne Rey, ze soena- 
rjugzem dzisiejszego aktu trzeciego: młody czło- 
wiek, łakomy przygód miłosnych, ale panicznie 
jękający się zobowiązań małżeńskich, kapituluje 
pod grozą, że kobieta. która nie jest mu obojętną, 
leży na łożu śmierci, Rozbudowano tę scenę w spo- 
sób farsowy. Wprowadzono detektywa do szcze- 


gólnrch poeuozań. który. miał robić polaga fe kalany màd Obroża malteścka ołrwynał wkalalapodzianki Jest to siéi 


kultetu medycznego 1 recytować, zerkając na | ciekawą etykietę duchową: jest to człowiek, dla 


mankiet: encephalitis acuta, rigiditas catatomica, 
formy chorelczne, myoclonicznaą, spasmodyczne; 
przygotowano mera ze świadkami, uwabiono de- 
likwenta i płochliwy nowożeniee wpadł w pułap- 
kę. Ale autorów ta rozbudowa nie zadowalała. 
Obaj współpracownicy mają przesżłość i preten- 
sje literackie. Etienne Rey bywał ironicznym pey- 
chologiem miłości w książce „De l'amour“ 1 „Ma- 
kaymach moralnych i niemoralnych*, a p. Poanat« 
ski z Łodzi debiutował w Paryżu „Irmzeciem na- 
kryciem" i satyrycznym „Obrytem* przy, akompa- 
niamencie skandalu, póki nie odkrył 
sukcesu „Óemą żoną Sinobrodego“, „Banco“ 
i „Szwacćzką s Lunevile“., Krytyka paryska sau- 
ważyła wówozas, że „szomtkość diana: (2 
utenpərowal uśmiechem paryskim“. W. każdym 
razle przerasta o głową Zas Ane liweran 
tów bulwarowych. Ma odwagę nachylić utwór 
w stronę farey, ale i tak odrzuci żużyte konwta- 
„cje faraowe, wyminie wyświechtane sytnacje ł nie 
dopuści do głosu figur takich, które nie są niczem 
więcej, jak figurynkami, przesnwanemi na sza» 
chownioy intrygi. Jego walka kobiety. z męłczy- 
zną miewa pozór mocowania nie na tarty, aw 
każdym razie dostateczne usprawiedliwienie psy- 
chologiczne. Tak się stało i tutaj. Ten frant, vole- 


którego kobieta odzyskuje pełną wartość dopiero 
w chwali, kiedy ma ją stració; póki ją całą po- 
siada w sferze swego wpływu, ucieka przed nią, 
p ika Jest to nie bylejaki 
zaczyn kamedjowy, a może f niekomedjowy, 
Rittner zrobiłby z tego przedaiwnie realistyczną 
fcerję, utkaną zo anu i jawy, zapadającą Tanpo- 
me w otchłań satraty, aby odprężyć się za chwilą 
w roakoszy przebudueń. Savoir stawia tym sposo- 
bem przynajmniej na nogi swego Mara de Saint- 
Hubert i robi z niego coś w rodaaju indywidualności, 


tajemnicy | Wówczas manewr kobiety, która na podból ta- 


kiego partnera idzie par force, mie cofając alg 
przed gwałtem, staje sią prawdopodobnym: tak 
powstał po trzecim aki: drugi. Cała galopada. bła- 
zańwtw, która przebiega tam scenę, kochanek zam- 
knięty w łazience, temte detektyw: w: roli polkojo- 
wea, telefon do prezydenta republiki z nieprzy” 
zwo propozycją, komisarz policji aresztowania 
i ucieczka, wszystko to staje sią w tym wymis- 
rze psychołogicznym prawdopodobnem —— i to 
miał zapewne p. Bidou. na myśli, zapewniając, Że 
te deformacje rzeczywistości, choć fantastyczne 
i niespodriane, sę wysnute z psychologii postaci, 
nie namigzają ich, a bawią, jak życie, które staja 
się właśnie zabawnem AE” w momencie mio- 


„komsinici“, seyh 


Str. 4. 


„GŁOS NARODU" 


Nr. 110 


„Powiedz pan swoim kolegom i narodowi włoskie- 

mu, że będę zawsze w swojem sercu żywił glę- 

boką wdzięczność i będę prosił pokornie Wszech- 

mocnego o wielkość i pomyślność dla waszego 

piękuego kraju”, Polaccofilo. 
Rzym, 11. maja 1924, 


List z Cieszyna. 


Giücksmann-Gutman. — Odznaczenia. | 

Mieliśmy ostatniemi dniami małą sensację. 
Qto niejaki p. Gliieksmann, adwokat żydowski 
z Bielska, socjalista, niemiec, który publicznie na 
wiecach występował przeciw Rządowi Polskiemu, 
dostał się przed kratki sądowe. Na wiecach skar- 
$ył się na ucisk niemczyzny (1), „„rabowanie szkół”, 
wymyślając Rządowi Polskiemu od „polnische 
diebische Regierung“. 

Obrony oskarżonego podjął się dr. Gutman, 
żydowski adwokat z Cieszyna, który na rozpra- 
wie sądowej miał czelność odezwać się w te sło- 
wa: „I takiego publicystę, jak Dr. Glücksmann 
śmie Rząd Polski pozywać przed kratki sądowe? 
Co na to powie zagranica, która i tak dziś „jaż 
pluje na naszą Polskę*? 

Prokurator Dr. Arzt zażądał  zaprotokołowar 
mia tych słów, poczem złożywszy odznaki władzy 
sędziowskiej, opuścił sałę. 

Opinja czeka z niecierpliwością przykładnego 
ukarania bezczelnego semity, który w innych wa- 
punkach ze sali sądowej powędrowałby do — celi. 

Odznaczenia! Mówi się o nich i u nas w Cie- 
Bzynie, oputrując je różnymi komentarzami. Ludzi, 
godnych odznaczeń znaleziomo czterech, a to p. 
dra Kunickiego, znanego z brzydkiej afery z na- 
czędziami lekarskiemi, Ks, Dziekana z Niem. Lu- 
ymi, senjona ewangelickiego Kulisza (za naukę) i 
Dra Michejdę, burmistrza, za pracą narodową. 

Jadna okoliczność zastanawia tutejszą kato- 
licką Polonję, a mianowicie, że a „tych cichych 
pracownikach-Polakach, jacy znajdują się w. łonia 
Macierzy Szkolnej i śląskiego duchowieństwa, nie- 
bacznie przepomaniano. 

Szczególnemi względami wyróżniono p "Kunic 
kiego (socjaliste) i dwóch ewangelików. ak się 
też ciekawa dyskusja na łamach „Gwiazdki Ci 
szyńskiej', która faktami udowadnia, jak to aa 
gelicy, sławieni przez superintendenta Bursehego 
wi „Kamjerze Pom.“ „zwycięsko opierali się i opar- 
H germanizacji i czechizacji gdy tymczasem Po- 
łacy-katolicy wymaradawiali się o wiele łatwiej”. 

Rzecz atoli ma się trochę... inaczej. Pismo 
ewangelików, cheących dziś uchodzić za jedynych 
pionierów polskości na Śląsku, „Nowy Czas” nie 
tak bardzo dawno, bo w r. 1908 (I) 10 maja w Nr. 
10 pisało te słowa: „Jakośmy donieśli, odmówiło 
prezbiterstwo zboru cieszyńskiego kościół Jegu- 
sowy, (ładna polszczyzna!) na urządzenie nabożeń- 
stwa na pamiątkę polskiej konstytucji z dnia 3 
maja 1791. Miało prozbiterstwo do tego bardzo 
ałuszne powody, gdyż ta uroczystość, ani religij- 
ma, ani patrjotyczna, ami dynastyczna, lecz tyliko 
polityczno-narodawia demonstracja“. 


BES e à o l 


zniekształcenie rzeczywistości z pewnym sensem 
formalnym, powiedzmy: farsa futurystyczna. Na 
Końcu dopiero powstał akt pierwszy, rodzaj pro- 
logu, który miał wytłómaczyć, jak człowiek tak 
mało poważny zgłosić mógł kandydaturę miłosną 
wobec kobiety, która poza małżeństwem nie uzma- 
je innych sposobów porozumienia. W tem sposób 
szłuka rozwijała się od tyłu Ku przodowi; a spra- 
wozdanie to, które. anim się spostrzegł, zmieniło 
eię w estetyczną piłę, jest właśnie próbą wglą- 
du w mechanizm tej roboty. Oglądając jej rezml- 
taty, zwykło się stwierdzać, że jest to karuzel 
oszałamiający i pozbawiony sensu. W rzeczywi- 
stości, jak każda sprawa artystyczna, jest to za- 
danie przedewszystkiem formalne, a sposób, w jaki 
je panowie Rey i Savoir rozwiązują, mógłby się 
na CoŚ przydać też polskim autorom, pilnie põ- 
szukującym recepty ma farsą. 

Sztukę przetłómaczył p. Jab- miechowski a re- 
Żyserował p. Noskowski, Pani Kozłowska miała 
dobry tom hamowanego utzucia i zdecydowanej 
enezgji w działaniu, z humorem zgrywał się pan 
Frenkieł, Pan Winkler był zabawnym detekty- 
wem, a wzruszająco Ofiarnym niedołęgą p. Me- 
Hina. Fpiaodyczne role Kobiece wykonały pp. Skal- 
eka, Helai à Głogowska Tadeuiz SwigteE. 


Doczekał sie „Nowy Czas“ bstrej repliki ze 
strony „Przyjaciela ludu“, na którego rekrymina- 
cje odpowiedział: 

„Przyj. iwiu'* (Śląski) szeroko się rozpisał, ja- 
koby nasz lud ewangelicki, dobrze znany ze swej 
lojalności i za swego patrjotyzmu, potajemnie u- 
prawiał antypatijotyczaą (!) i Antydynastyczną (1%) 
politykę i miał jaki udział w dążeniach wielko- 
polskich, celujących do Odnowienia Królestwa 
Polskiego, mającego połączyć w jedno wszystkich 
Polaków zaboru rosyjskiego, pruskiego i anstrjac- 
kiego. więc i naszego Śląska wschodniego. Nasz 
lud (ewangelicki) nie chce o tem ani słyszeć i nie 
ma dla takich tendencyj najmniejszej sympatji". 

Taki duch panował wśród dużego odłamu spo- 
łeczeństwa ewangelickiego w r. 1908. I za „prace 
narodową“ (!?) dziś ten kierunek wyszczególnia 
się orderami. 

Polemika sama może nie miałaby miejsca, gdy- 
by nie samochwalstwo prasy ewangeliekiej, uzur- 
pującej sobie patent na jedynych przedstawicieli 
polskości i zaharwiającej tę polskość atakami na 
katolicyzm. © którym np. „Głos Ewangelicki“ 
z 4 maja b. r. pisze, ża „na Śląsku Cieszyńskim 
ostoją polskości był protestantyzm, a narzędziem 
germanizacji właściwie katolicyzm“. Kto był właś- 
ciwie narzędziem germanizacji, o tem bardzo wy- 
raźnie powiedział „Nowy Czas“. Verax. 


L ruchu chrześc.- demokratycznego. 


Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji w Białej, 

W niedzielę dnia 11 maja urządziło Koło miej- 
scowe Ch. D. w Białej zebranie w Domu Katolic- 
kim, w którem wzięli udział obok licznie zebra- 
nych robotników, rzemieślnicy i kupcy miejscowt. 
Zebranie otworzył ks. prof, Mączyński, który też 
przewodmiczył. P. St. Burtan z Krakowa wygłosił 
następnie obszerny referat programowy, porusza- 
jwy wiele zagadnień aktualnych życia politycz- 
nego i gospodarczego. O organizacji referował na- 
stępnig Ks. L. Kasprzyk. W dyskusji nad refera- 
tami przemawiało kilkunastu z pośród zebranych, 
między. innymi prof. Nycż, Ks. Wróbel, Kubicowa, 
Pastemak, Ks. Mączyński, stawiająjc szereg zajpy- 
e. | tań, powzem uchwalono zgłoszona rezolucje w spra- 
wie dalszych pełnomocnictw dla p. Grabskiego, 
ochrony mieszkańców miast przy projektowanej 
reformie rolnej, nadawanie obywatelstwa polskie- 
go obcym. Po zamknięciu zebrania kilkudziesięciu 
uczestników zebrania zapisało sig na członków 
Chrześcijańskiej Demokracji, 


Zebrania Ch. D. w Krakowie. 


Piątek dnia 16 b. m. Zebranie IV Koła Ch, D. 
na Piasku o godz, 7.50 wieczorem, w sali Tow. 
weteranów przy ul. Garbarskiej L 11. Referat: 
Społeczne znaczeńie encykliki „Rerum novarum*, 
ref. dyr. H. Pachoński, 

Sobota dnia 17 b. m. Zebranie Obszernego Ko. 
mitetu Ch. D. m, Krakowa o godz. 7.30 wieczorem 
w. Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11, Ref, 
poseł Holeksa: „Przed nową sesją Sejmu” — po- 
czem sprawy. organizacyjne. 


Listy do Redakcji. 


W sprawie zjazdu chrz. młodzieży w Zakopanem. 

Odnośnie do opisu Międzynarodowego Zjazdu 
Chrześcijańskich Związków Akademickich, opisu 
nieścistego, donosimy, co następuje: 

1) Przez cały ciąg Zjazdu nie było ani jed- 
nego ,„poufnego wykładu z zakresu dogmatyki 
chrześcijańskiej", już choćby przez to .uniemożli- 
wionego, że w Zjeździe brali udział przedstawi- 
ciele wyznania katolickiego, protestanckiego i pra- 
wosławnego. Dziedzina ta była najzupełniej nie- 
tykana, a niżej podane tematy rozpatrywały spra- 
wę, jak wśród młodzieży akademickiej podnosić 
poziom religijno-etyczny. Związek polski podob- 
nie jak i Związki zagraniczne, ma zasadę pogłę- 
biania każdego i i utrzymywania każdego członka 
w wierności i praktyce jego własnego Kościoła 
i przekonania, tworząc jedynie platformę etyczno- 
społeczną, na której wszystkie wysiłki w kierunku 
póprawy warunków moralnych, przedewszystkiem 
we własnym narodzie, a także w całej ludzkości. 
są umożliwione. 

2) Go do tajności wykładów, niedopuszczenia 
korespondentów dziennikarskich na wykłady i wy- 
wołanej | pojawieniem się korespondenta „Głosu 
Narodu” konsternacji, stwierdzamy, iż zebrana 

lajmi nie były xemo dowodem, że osobe. która 


zachowały zwyczaj porozumienia się Z przewodni- 
czątym Zjazdn, w zebraniach udział brały, a po- 
wodem niedopuszczenia korespondenta była zasa- 
da tego rodzaju Zjazdu, dopuszezająca do komu- 
uikatów w gazetach studenckich, a nie do wielkiej 
reklamv dziennikarskiej. 

Sprawozdanie rzeczowe ze Zjazdu zostanie 
w myśl naszej zasady umieszczone w pismach 
akademiekich, tu zaś prosimy jedynie o sprosto- 
wanie tego, co nie jest zgodne z prawdą. a co 
czyni temsamem krzywdę całemu  Zjazdowi, 
a zwłaszcza Związkowi polskiemu. Kraków, dnia 
14 maja. Zofja Basigenówna, sekr. gen. Ch. Z, A. 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Obserwatorjum meteorologiczne w Tatrach, 

Według doniesienia z Pragi, ma być wybudo- 
wane w Tatrach na Słowaczyźnie, na wysokości 
1.934 metrów,  obserwatorjum meteorologiczne. 
Przy obserwatorjum ma być założona stacja woj- 
skowa meteorologiczna i sygnalizacyjna dla Tatr 
wysokich i małych. Koszta budowy obliczono na 
350.000 koron czeskich, 


„Sąd“ młodocianych bolszewików nad bibiją. 

Członkowie Komunistycznego Związku Mło- 
dzieży urządzili w jednej z fabryk petersburakich 
sąd „nad Biblją*. Oskarżonej „Biblji* zadawano 
pytania przez usta jednego z członków. Biblja 
odpowiadała na pytamia cytatami Nowego i Sta» 
rego Testamentu, która starano się ośmieszać 1 
zbijać z naukowego punktu widzenia, Na zakoń- 
czenie wyniesiono następujący wyrok:  „Znigz- 
czyć Biblję, wycofać ją ze wszystkich bibljotek 
i księgarń, a pozostawić taką tylko A086 oguem- 
plarzy, jaka jest niezbędna do studjów naukowych. 


TEATR STAŁY W ZAKOPANEM. Jak nam 
donoszą, juź w najbliższych dniach rozpocznie 
swoją działalność stały zawodowy teatr w Zako- 
panem, który grać będzie pod artystycznym kie- 
runkiem Dant.e- Baranowskiego, znanego artysty, 
dramatycznego i zasłużonego dyrektora, 

PADEREWSKI W BEŁGJI Według domnie 
sienia dzienników belgijskich, zamierza Ignacy Pa- 
derewski dać w końcu mają koncert w Brukseli 
ną belgijskie cele dobroczynne pod protektoratem 
królowej Elżbiety. 

NAGRODA LITERACKA DLA ŻEROMSKIE- 
GO. Z Warszawy donoszą: Sąd konkursowy zło- 
żony z członków komitetu kasy literackiej i zar 
rządu „Towarzystwa literatów i dziennikarzy*, u- 
waążając za najwybitniejsze dzieło literackie z © 
głoszonych dzieł w latach 1922 i 1923 „Wiatr od 
mowa“ Stefana Żeromskiego przyznał mu nagro- 
dę, przewidzianą statutem, którą w tym roku pò 
większono. 

GDZIE ZNAJDUJĄ SIĘ BAGIŃSKI I WIE- 
CZORKIEWICZ? Pisma poznańskie domosżą. że 
wczoraj odtransportowano przez Poznań  Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza, Bagińskiego przewiezio- 
no do więzienia w Rawiczu, Wieczorkiewieza do 
Wronek. Zaznaczyć należy, że więzienia te znane 
są z niezwykle surowego repulaminu więziennego 
i niewatpliwie osadzenia w nich obu oskarżonych 
uniemożliwi im raz na zawsze wszelkie próby 
ucieczki, 

STRASZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. Na lotnisku 
w Grudziądzu uczeń wyższej szkoły pilotów sief- 
żamt Najmała spadł z aparatem Bregueto. Przy 
upadku eksplodował rezerwoar, wskutek tego 
sierżant spalił się wraz z aparatem, 

ŻUBRY W POZNANIU. Wczoraj nadeszły do 
ogrodu zoologicznego w Poznaniu cało i zdrowo 
żubry, kupione za 12.500 złotych w Hagenau. 
Umieszczomo je w sąsiedztwie bizonów amerykań- 
skich. Ogród zoologiczny pozyskał wielką atrak- 
cję. wobec tego, że żubry są jedynymi okazami 
w Polsce, 

SKANDAL W RZĄDOWYCH SFERACH KO- 
WIEŃSKICH. Prasa łotewska szeroko omawia 
skandal, jaki wydarzył się w sferach rządzących 
Litwy Kowieńskiej. Niejaka p. Karol, kochanka 
b. ministra białoruskiego Woronki utrzymuje od 
dłuższego czasu w Kownie dom schadzek, w któ- 
rym spotykają się przedstawiciele wyższych sfer 
towarzyskich litewskich, przyczem podczas sean- 
sów zbiorowych panie nakładają maski, panowie 
zaś biorą udział bez masek. Przed ostatnim wy- 
jazdem Galwanauskasa do Genewy odwiedził on 
dom schadzek w towarzystwie prezydenta Repu- 
bliki Stulgiśskiągo, Obaj sostaji poznani Wunitl 
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skandal, tem więcej drażliwy, że obecne na sali 
panie należały do high life'u kewieńskiego. Pre. 
zydent Stuglińskij bezpośrednio potem zachorował, 
a Galwanuu:kas przed wyjazdem do Genewy rów- 
nież nie opuszezał mieszkania. 

UPAŁY W BERLINIE dochodzą — według 
doniesienia pism tamtejszych — do 20° R. w cie- 
niu 


Augustyn, prezes Dyrekcji kol. Prachtel z wicepr. 
Gutkowskim i Youngą, nadinspektor Polman, nacz. 
Lanota, dyrektorowie wydziałów, oraz deputacje 
Związków kolejarzy. Po przedstawieniu przez wo- 
jewodę urzędników, odbyło się w restauacji 
I klasy Śniadanie. O godz. 9 minister w towarzy- 
stwie przedstawicieli tut. władz kolejowych udał 
się na dworzec towarowy, gdzie zwiedził rozbudo- 
wę objektów węzła krakowskiego. Podczas Śniadx- 
nia przygrywały na peronie dwie orkiestry kole- 
jowe W ciągu dnia minister odbył szereg konfe- 
rencyj i udzielał posłuchań. Prezydjum miasta 
wydało na cześć ministra objad. 

Prez. m, Federowicz wraz z wiceprezydentami 
był wczoraj na audjencji u p. ministra koleji, inż. 
Tyszki; prez, Federowicz przedstawił ministrowi 
bardzo liczną deputację powiatu miechowskiego 
w sprawie budowy koleji Kraków—Miechów. 
Kolej ta, w połączeniu z istniejącą linją Miechów— 
Kielce—Radom i mającą się budować w najkró*- 
szym czasie limją Radom—Grojec—-Warszawa, 
skróci czas jazdy do Warszawy z Krakowa o dwie 
godziny, 


ZGON AMERYKAŃSKIEGO ' MILJARDERA. 
W Nowym Jorku zmanł miljarder amerykański 
zwany „królem. stali* Schwab. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI, Z Konstan- 
tynopola donoszą, że w okolicach Erzerum na- 
stąpiło trzęsienie ziemi, wskutek którego trzy wsi 
zostało zniszczonych, a około 50 ludzi poniosło 
śmierć. 


(ML 
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ma 3-MAJOWY DAR „LEKTORA* NA T. S. L. 
Abricotine Właściciel zakładu wydawniczego „Lektor”, Dr 
Cherry Stamisław Lewicki, ofiarował na rzecz T, S. L. 

po jednym egzemplarzu ze wszystkich wydanych 
guaco tripl sec dotąd przez ten Zakład dzieł, razem 128 dzieł, 


O WYSTĘP CHÓRU AKADEM. W PSZCZYNIE. 
W sprawie fałszywej notatki „Naprzodu”, jakoby 
dyr. Pachoński spowodował bojkot chóru akadem. 
przez Polaków pszczyńskich, nadsyła nam jote- 
resowany następujące wyjaśnienie: 

Młodzież poka w Pszczynie pod przewodni- 
ctwam swych profesorów, postanowiła wystąpić 
z koncertem własnym w dniu 11 maja, by po- 
kazać rodakom, ile w. przyswojeniu sobie polskiej 
kultury postąpiła i zainteresować pieśnią polską 
szerokie warstwy miasta. Tymczasem jeden z pa- 
nów-przybyszów w Pszczynie zaprosił krakowski 
chór akademicki, aby przybył do Pszezyriy z kon- 
certem 10 maja, coby bezwątpienia osłabiło wy- 
niki pracy młodzieży 'pezczyńskiej. Kiedy się 
o tem dowiedzieli obywatele Pszczyny, zwrócili 
się do podpisanego z prośbą o interwencję w kie- 
rownietwie chóru, by tenże, ze względu na kon- 
cert pszczyńskiej młodzieży, przybył nie 10 maja, 
ale nieco później, zapewniając mu jak najlepsze 
przyjęcie, Podpisany udał się do dyrygenta chóru 
akademickiego i przedstawił prośbę obywatelstwa. 
P. dyrygent uznawał powody za słuszne, ale de- 
cyzję uzależnił od uchwały wydziału. 

W międzyczasie pojawiły się na murach Pszezy- 
ny alisze w języku niemieckim, zapraszające na 
koncert polskiej młodzieży akademickiej z Uni- 
warsytetu krakowskiego! Po ukazaniu się afiszów. 
niemieckich, obywatelstwo pszczyńskie wysłało 
do Krakowa osobnego posłańca, ponawiając swą 
prośbę. Na skutek pisma podpisany udał się w. pią- 
tek dnia 9 b. m. znowu do dyrygenta chóru 
i jeszcze raz przedstawił mu powody odroczenia 
występu chóru. Dyrygent jednak, powołując się 
na opinię wydziału, odpowiedział, że chór do 
Pszczyny pojedzie. Tak się przedstawia aprawa, 
fałszywie w „Naprzodzie” przedstawiona. Jeśli 
potem ' polskie społeczeństwo pszczyńskie odpo- 
wiedziało wstrzymaniem się od wzięcia udziału 
w produkcjach chóru, to odpowiedzialność za to 
nie może obciążać podpisanego. H. Pachoński, 

DRUGIE DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN 
SZKOLNYCH. W zrozumieniu ważności pielęgno- 
wania zdrowia młodzieży szkolnej, zwłaszcza 
w krytycznych latach jej rozwoju, orgamizuje Ku- 
ratorjum okręgu szkolnego drugie doroczne pu- 
bliczne zawody drużyn szkolnych, t. zw, Igrzyska 
młodzieży szkolnej, zarówno męskiej. jak i żeń- 
skiej, i to w grach ruchowych przedewszystkiem, 
oraz w lekkiej atletyce. Zawody te odbędą się 
w dniach 28 i 29 b. m. 

„POSIEDZENIE KOMISJI PARYTETYCZNEJ. 
Dzisiaj odbędzie się w województwie krakowskiem 
posiedzenie komisji parytetycznej, celem ustalenia 
zmian kosztów utrzymania w pierwszej połowie 
maja b. r. Na podstawie statystyki miejskiego 
Urzędu targowego, różnica w cenach artykułów 
spożywczych w czasie od 30 kwietnia do 16 b. m. 
jest następująca: 1 kg. ryżu kosztował z końcem 
kwietnia 1.200 tys., zaś 15 b. m. 1.300 tys., lizr 
mleka uiezbieranego 700, obecnie 650, jajo 120, 
obecnie 140, 1 kg. masła 11.000, obecnie 8000. 
Ceny innych artykułów nie uległy zmianie, 

POCZTOWA KOMUNIKACJA LOTNICZA 
MIĘDZY KRAKOWEM A WARSZAWĄ wzuowio- 
na będzie 16 b. m, Odlot z Warszawy codziennie, 
prócz niedziel, © godz. 9.15 rano, z Krakowa 
o gada. 9.30. Przeauiki pocztowe w Krakowie na- 
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Wizytacja biskupią w djecezji krakowskiej. 


Książę Biskup Sapieha odbędzie wizytację de- 
kanatn bialskiego w następującym porządku: 
Bestwina — przyjażd ze stacji Ciechowicze 20 
maja wieczorem, wizytacja 21 i 22 b. m., Komo- 
rowice 23, Hałenów 24, Białą 25 i 26, Lipnik 27, 
Straconka 28, Międzybrodzie 29, Kozy 30 (konse- 
kracja kościoła), Bujaków. 31 maja, Hecznarowice 
1 czerwea (konsekracja kościoła), Wilamowice 2, 
Starą Wieć 3, Dankowice 4, Kaniów 6, Jawiszo- 
wice 6 czerwca b. r. Ks, Biskup Nowak wizytuje 
dekanat lanckoroński: Głogoczów 18 maja, Ja- 
wornik 19, Krzywaczka 20 i 21 (20 konsekracja 
kościoła), Izdebnik 22, Lanckorona 28, Sułkowice 
24 i 25, Harbutowice 26, Budzów 28 i 29 (28 maja 
konsekracja kościoła); dekanat  bolechowieki: 
Mogiła 3 i 4 czerwca, Pleszów 5 i 6, Ruszcza 11, 
Górka Kościelnicką 12, Czuliee 13, Raciborowice 
14 i 15, Zielonki 16 i 17, Giebułtów 18, Zabierzów 
22, Modlnica 23, Bolechowice 24 i 25 czerwca b. T. 


Utworzenie nowej parafji w Prądniku Czerwonym. 

Ks. Biskup Sapieha dekretem Kurji książęco- 
biskupiej w Krakowie z dnia 15 kwietnia b. T., 
utworzył mową samoistną stację duszpasterską 
w Prądniku Czerwonym i zarząd jej powierzył 
ks. Józefowi Mazurkowi, 


Kraków, 16 maja. 

UPAŁY, Od kilku dni panują wielkie upały; 
w dniu wczorajszym termometr wskazywał do 
słońca 32 R. Nad wieczorem zaciągnęły niebo 
chmury i odezwały się dalekie grzmoty. 

DWUDZIESTY PUŁK PIECHOTY ZIEMI 
KRAKOWSKIEJ. Pod tym tytułem wyszła pa- 
miątkowa broszura, wydana z okazji uroczystości 
wręczenia sztandaru i Święta pułkowego 20 pp. 
Ziemi Krakowskiej, Broszura zawierą na wstępie 
rozkaz dowódcy pułku, pdpłk, Kruk-Schustera, 
do żołnierzy 20 pp., poczem następują krótkie 
artykuły z historji tegoż pułku, pióra kpt, E. Pa- 
cha, mjr. Dr A. Cichowskiego, por. Susickiego, 
por. J. Wicińskiego i t. d. Broszura zawiera rów 
nież obsadę personalną 20 pp. 

MINISTER KOLEJI W KRAKOWIE, Wczo- 
raj rano przyjechał do Krakowa minister koleji, 
p. Tyszka, w towarzystwie naczelników dwóch 
departamentów Ministerstwa koleji. O godz. 8-ej 
ramo nastąpiło w salonie receptyjnym na tut. 
dworcu powitanie p. ministra przez tut, władze 
rządowe i komunałne. Obecni byli: wojew. Ko- 
walikowski, prez. m. Federowicz, b. minister Du- 
dek, kurator Owiński, wiceprez, Izby skarbowej 
Gajewaki, prez. Izby bandi. i przem, Epstein, prez. 
Uradu miemakiamo Łaski komendant O W 


Str. 5. 


leży nadawać w głównym urzędzie przy ul. Wie- 
lopole, 

P OLBRZYMIE ZŁOMY GRANITU I BAZALTU 
zukupiła gmina m. Krakowa do Spółki ż gminą 
iwowską. Materjał kamieniarski będzie użyty 
częściowo du naprawy bruków, 

PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ KRAKOWSKICH. 
Z powodu przepełnienia więzień krakowskich 
kilkunastu skazańców, między tymi Sierankiewicz, 
zasądzony : niedawno za agitację komunistyczną 
ną 10 lat ciężkiego więzienia, została przeniąsio- 
nych do Wiśnicza. Zakład karny w Wiśniczu sta- 
nowi od pewnego czasu filję więzień krakowskich, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. Dziś o godz. 4 wiecz. 
w sali Kopernika odbędzie się, staraniem „Odro- 
dzenia”, odczyt zbiorowy p. t. „Zagadnieuią spo- 
ieczne”, Odczyt ten odbywa się w rocznicę wyda 
nia encykliki „Rerum Novarum”*, Bilety do naby- 
cia przy wejściu i w sklepach pp.: Góreckiego 
;Rycek) i Rąba (Sławkowska). Odczyt ten, jako 
przejaw mlodej myśli katolickiej, winien zgtoma- 
dzić wszystkich, kogo obchodzi rozwiązanie tak 
palącej dziś sprawy komunizmu, 

RAUT TOW. POLSKICH INŻYNIERÓW gór: 
piczych i hutniczych i Stow. Stud, Akademii góre 
Lriczej odbędzie się dnia 28 b. m 


Komunikaty teatrów krakowskich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Przygotowania do „Kordjana* dobiegają końca, 
w nowej inscenizacji, która jednak objąć musiała 
aż 19 obrazów; zastosowane będą po raz pierwszy 
na naszej scenie kotary aksamitne, upraszczające 
szybszą zmianę aktów. Kotary te sprowadzono 
z zagranicy z wielkim nakładem kosztów, których 
zwykle nie szczędzi teatr miejski, gdy idzie o wy» 
stawienie jednego z nieśmiertelnych utworów 
jego Patrona, 

XXIII PORANEK SYMFONICZNY ze sławnym 
dyrygentem, Adamem Dołżyckim, odbędzie się 
w niedzielę 18 b, m, W programie: Symfenia G-du: 
Haydna, Serenada Mozarta, Symfonja Vi Beetho- 
vena i Uwertura do „Egmonta”, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

KONCERT NA ORGANACH, W niedzielę dnia 
18 b. m. w kościele Ks, Ks, Misjonarzy na Kie- 
parzu, podczas Mszy św. o godz. 9.30 p. Michał 
Wożny wykona na orgatach: 1) Ch. H., Rinck 
koncert fletowy, 2) Mendelssohn Adagio z Sonaty 
op. 65, 3) L. S. Bach Toccata i fuga. 4) Baille 
Fantazja. 


maaan 
Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Piątek: „Tajemniczy pan*, 
Sobota: Po poł, przedstawianie Koła Klasyków, 
wieczorem „Tajemniczy pan”, 
Repertuar Operetki, 
Piątek: Teatr zamknięty, 
Sobota: „Dzidzi* (premiera). 
Niedziela: Po południu „Madame Pompadour". 
wieczorem „Dzidzi”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Piątek: „Gdy kobieta pragnie”. 
Sobota: Po południu „Dr Stieglitz“; wieczotem 
„Gdy kobieta pragnie”. 
Repertuar koncertowy, 
Niedziela 18 b. m.: Przed południem XXNI Po- 
ranek symfoniczny. 
Niedziela 18 b. m.: 


li ! 
| wieczorem W. Backhaus, 
pianista. 


UCIECHA: „Trzej muszkieterowie". V i VI 
iazem, część przedostatnią. 

WANDA: „Przeznaczenie”*, 

SZTUKA: „Dziecko eyrku”, 

ZACHĘTA: „Hrabia Chalais". 

PROMIEŃ: „Agonja Orłów”. 

REDUTA: „Ogniste znamię”. 


Zjazd koleżański 


arbiturjentów Gimnazjum w Rochni z r. 1909 odbędzie 
się 8 czerwca b. r. w Bochni. Punkt zborny o godzi- 
nie 9'15 rano pod Gimnazjum. Uprasza się Wszystkich 
Kolegów o wzięcie udziału i o zawiadomienie o przy- 
jeździe kol. Inż. Czesława Letschera w Bochni, o na- 
desłanie 20 zł. jakoteż o powiadomienie o powyższem 
Współkolegów. 

Komitet: Inż. Czesław Letscher, Dr. Jan Rybicki. 
Nzdkom. We|ciech Stano, Dyr. Tadeusz Machalcki. 
Bochnia w maju 1924 r. 


Za 


Str. 6, 


„BŁOS NARODU” 


Przy Oddziale 


Pocztowej Kasy Oszczędności 


w KRAKOWIE ul. Wielopole 
został uruchomiony 


dział kasetek (saiesów). 


Zgłoszenia o odnajęcie kasetek przyjmuje się od 
godziny 56-mej rano do 2-giej po południu. 


Z sali odczytowej. 
Poseł Stroński o polityce zagranicznej. 

Poseł Stroński wygłosił we Środę w sali Tow. 
Rolniczego odczyt o polityce zagranicznej, Prele- 
gent wskazał w swych interesujących wywodach 
na możliwość osłabienig w najbliższym czasie 
autorytetu Francji na terenie międzynarodowym, 
jeśli nie wytworzy sią w Izbie Deputowanych zde- 
cydowana większość, podobna do tej, na której 
opierał się w poprzedniej Izbie Poincare. Głównym 
aktualnym celem naszej dyplomacji jest — zda- 
niam prof. Str. — pełne zrealizowanie praw pol- 
skich do Gdańska. Na daleką przyszłość poli- 
tyka Polski musi dążyć do porozumienia z Rosją. 
inaczej wubec naporu z zachodu i wschodu eze- 
kałby nas lœ tensaam co w XVIII wiaku. Prof. 
Strońaki nie sądzi, by przyszłe przymierze tranko- 
rosyjskie usuwało dla Francji potrzebę silnej Pol- 
ski. Francja zdaje sobie dobrze sprawę, że gdyby 
Rosja. wchłonąwszy w ten czy inny sposób Polskę 
uzyskała wspólną z Niemcami granicę, to pos 
wtórzyłaby się sytuacja z XVIII i XIX wieku, 
kiedy. to — jak mówił Fryderyk II. — krew 
Polski stała się sakramentem, wiążącym oba 
państwa niawzruszoną przyjaźnią... Okoliczność, 
Że Polska nie zażądała granie z 1772 r. i mie bu- 
dowała Ukrainy i Białorusi przeciw Rosji, ułatwia. 
pokojowe współżycie Polski z Rosją. Resztę zrobi 
czas i nasza rozsądną pokojowa polityka. 

Qdezyt odbył się staraniem Klubu Narodo- 
wego, przy zapełnionej inteligencją sali. Przawo- 
dniczył prof. Marchlewski, 


OE 7... | 0... |--WRC] 
Z sali sądowej. 


Por. Kotman uwolniony, 

W dniu wczorajszym zapadł wyrok w protesie 
przeciw por. Kormanowi z 16 pp., oskarżonemu 
w związku z wypadkami listopadowym w Tar- 
nowie, o zbrodnię zakłócenia spokojności publicz- 
nej * wzywania do rokoczu, oraz o występek nie- 
subordynacji. Po przesłuchaniu reszty Świadków, 
oraz przemówieniach prokuratora i obrońcy, try- 
bunał uwolnił por. Kormana od winy i karg, Pro- 
kurator wniósł zażalenie nieważności, 


Zajścia w Trzebini, 
W sądzie okr. przed 8. 3. o. Lizakiem toczyła 
się rozprawa na tle zajść podczas strajku general- 


nego w listopadzie ub, roku w Trzebiu. Na ławie |; 


oskarżonych zasiedli: Roman Szuwara, dyr. Kasy 
chorych w Trzebini, oraz Stanisław Wróbel i Fran- 
ciszek Zaczkiewicz, górnicy z Trzebini, obwinieni 
o występek zakłócenia spokojności publicznej. 
W szczególności Szuwara i Zaczkiewt:z mieli 
wzywać robotników na zgromadzeniach w dniach 
6 1 7 listopada do oporu władzom, na Skuiek czego 
masy ludzi ruszyły na dworzec i rozbroiły tam Od- 
dział wojska. Oskarżony Wróbel, widząc prowa- 
dzonych do poboru kolejarzy, miał na zgromadze- 
niu wezwać tłum, by nie pozwolił na stawienie ko- 
lejarzy przed komisję wojskową. Zaczkiewicz 
oskarżony jest nadto o kradzież karabinu, z które- 
go strzelał koło dworca, Rozprawę  Odnoczono, 
celom zawezwania nowych świadków. 


Mały iejleton. 
Kant o kobiecie, 

Jeden z największych filozofów ery nowo- 
czesmej, Imanuel Kant, którego stulecie urodzin 
obchodzi obecnie świat naukowy, uważany był, 
jak i Schoppenhauer, za wroga kobiet. Tak źle 
jednakże Kant nie myfńlał o kobiecie, aby zostać 
jej wrogiem. Nie odegrała ona tylko w jego ży- 
ciu żadnej roli. Brzydki, chorowity, a przytem 
mizantrop, unikał kobiet i nie dbał o ich łaski. 
Żył zresztą, jak asceta. Dożył 80 lat. Jedynie 
wyróżniał} brabine Kaisering z Kzólewca Bria 


to niezwykle inteligentna, rozumna i wykształ- 
cona dama. W jej domu zogniskował się ruch 
umysłowy całego świata. Schodzili się tam uczeni 
literaci, artyści. Stamtąd wyszła każda inlejaty- 
wa dotycząca wydania nowej książki, urządzenia 
koncertu luh odczytu. Kant bywa? częstym go- 
ściem u hrabiny Kaiserling, Uważano ią za przy- 
jaciółkę wielkiego uczonego, choć dzieliła ich 
znaczna różnica. wieku. 

Pytano raz Kanta, czemu się nie ożenił. Odpo- 
wiedział: 

— Wyraz małżeństwo”, po łacinie Oonju- 
gium, wykazuje dobitnie, że jest to podwójne 
jarzmo. (Con-jugum: podwójne jarzmo). A więc 
małżonkowie dobrowolnie wqrzęgaja się w jarze 
mo. Czy to nazywać można szczęściem? 

Chętnie podrwiwał sobie Kant z kobiet. I tak 
miał powiedzieć, że kobiety nie mogą się dostać 
do nieba. W Piśmie świętem, w objawieniach ów. 
Jana znajduję się ustęp, gdzie czytamy, że była 
tam cisza przez pół godziny. Niepodobna 
wyobrazić sobie — dodał Kant — żeby tam, gdzie 
są kobiety, mogło być cicho przes pół godziny. 

Kant nie znosił kobiet piszących, O Hterat- 
kach wyrażał się zawsze ujemnie. Canił kobietę 
pracowitą i jako ideał kobiecy jawiła mu się ts- 
ka, któraby była punktualną, jak... wieża ratu- 
szowa, kochała ognisko domowe, nie była gada- 
tliwa, umiała zachować tajemnicę, nie stroiła się 
i nie wymagała od życia zbyt wiele. 

Zdaje się, że takiego ideału Kant nie znalaz? 
i wolał zostać starym kawalerem. 


Wiadomości gospodarcze. 


POWIĘKSZENIE PRAW AKCJONARJUSZY 
BANKU POLSKIEGO, 


Rada Banku Polskiego na posiedzeniu w dniu | | 


13 b. m. uchwaliła przedstawić walnemu zebraniu, 
które adbędzi» się w dniu 16. względnie 17 czerw- 
ca, projekt zmiany Grtykułu 18 statutu Banku 
Polskiego. W myśl tego projektu akcjonarjusze, 
mający mniej niż 25 akcji, będą miei możność 
wykonywania awego prawa głosowania przez pet- 
nomocnictwa, 

JAK WPŁYWAŁY PODATKI W KWIETNIU. 

W [-szej dekadzie podatki bezpośrednie bez 
podatku majątkowego dały 4.2 milj. zł, w U-ej 
zań 6.6 milj. zł, w IUl-ciej dekadzie osiągnięto 
z tego Źródła 10.5 milj. zł}, głównie dzięki wy- 
datnemu zwiększaniu się wpływów z podaiku do- 
chodowego, 

Z podatków pośrednich osiągnięto w 3-ciej de- 
kadzie 6.8 mój. zł, gdy w pierwszych 2-ch dak 
dach wpływ wynosił po 4,000.000 zł, j 

Również zwiększył się w 8-ciej dekadzie wpływ 
z monopoli, które dały 4.4 milj. zł, gdy w po 
przednich 2-ch dekadach dawały po 3,000.0u0 zi. 

W ten sposób przeprowadzona zostaje równo- 
waga budżetowa nawet w tych miesiącach, w któ- 
rych preliminowany jest minimalny wpływ ze źró- 
deł nadzwyczajnych. 

OSTATNI BILANS P. K. K, P. ' 

Z ostatniego zestawienia P. K. K. P. po dzień 
27 kwietnia wynika, że zapas wajut w Okresie tym 
uległ dalszemu zwiększeniu o 1,068.479 dolarów. 
Ogólny zapas walut brutto wykazuje więc kwote 
130,267.000 złotych, zapas zaś netto —- 11,940.000 
złotych. P. K. K. P. od czasu swego istnienia nie 
posiadała tak dużej ilości walut obeych. Cały po- 
wyższy zapas walut przejęty został w myśl umo- 
wy z Rządem przez Bank Polski, Bank Polski po- 
za temi walutami posiada waluty, które wpłynęły 
na akcje tej instytucji. 

Portfel wekslowy zwiększył się w Okresie spra- 
wozdawczym o 6.287.000 złotych. Wyraża się 2u- 
mą 110.747.000 złotych. Wynika z tego, że P. K. 
K: P. do ostatniej chwili dbała o xaspokojęnie 
w możliwie najszerszym rosmiarze coraz bardziej 
zwiększającego się zapotrzebowania kredytowego. 
Markowy portfel wekslowy Stanowi minimalną 
resztę w sumie 35.830.000 mk, 

Obieg banknptów wyniósł w dniu 87 kwietnia 
570.697,550.472.000 mk. W porównaniu sə stanam 
medług wykatu poprzedniego jest to dalszę zmniej- 
szenie się ogólnej sumy o 18 i pół biljonów mk. 

Skarb Państwa posiadał na dzień 27 kwietnia 
b. r. na rachunku żyrowym P. K. K. P., który 
został przeniesiony do Banku Polskiago. znaczną 
kwotę, która wynosiła 91.431 mijonów mk., czyli 
z górą 50 miljonów sł. 

Likwidacja P. K. K. P. powierzoną została 
Bankowi Koskiemu, Te aktywa i pasywa P. E 


Rr. T10 


K. FP., które w myśl statutu Bank Polski mógł 
przejąć, przeszły do tej instytucji, pozostało zaś 
będą przez Bank Polski zlikwidowane. Likwidacja 
P. K. K. P. będzie dokonywaną na rachunek 
Skarbu Państwa, który s wpływów otrzymanych 
z tego tytuiu będzie mógł częściowo wykupić mar- 
ki polskie, Pozostała część obiegu markowego bę: 
dzie wykupiona z innych źródeł. 

LOTERJA PAŃSTWOWA NA CELE DOBRO- 
CZYNNE. Niezwykłe powodzenie 3-ciej Państwo- 
wej Loterji na cele dobroczynne powoduje Gen. 
Dyrekcję do przeprowadzenia 4-tej takiej loterji, 
której dochód również zostanie użyty wyłącznie 
na subwencjonowanie instytucyj dobroczynnych. 
Losy 4-tej Loterji zostały już wydane i są dẹ na- 
bycia w kolekturach Loterji klasowej. > 


KONIEC ZWYŻKI NA GIEŁDZIE KRAKOW: 
SKIEJ, Mocna tendencja, jak to przewidywaliśmy 
na początku zwyżki, wkrótce się skończyła, Po- 
wody zniżki tesame, co zwykie, Duża realizacja 
papierów, a przedewszystkiem pogorszeńie się na 
giełdzie wiedeńskiej a powodu zwyżki franka fran- 
cusklego, Zniżka więc przedewatystkiem tyczyła 
się papierów. arbitrażowych, jak: Zieleniewski, 
Obodorów, Górka, a te pociągnęły za sobą resztę 
papierów, które zatrzymały wię mnulejwięcej na 
poziomie ostatniej zniżki. Zebranie było słabe i nie 
interesujące, podaż smaczna, leca bes odbiorców. 

Waluty i dewizy nieco zwyżkowe, specjalnie 
frank francuski, 

Pogiełdzie słabe, obroty nieliczne, tendencja 
zniżkowa. 

Pogieidzie: Jaworzno drobne 33—83.50—-32.50, 
Jaworzno grube 31.75, Lam 150r-1.40, Lokomo- 
tywy, 0.80, Nitrat 0.40. 


AKCJE: 

AK bank: Ci 

cje bankowe : | Oliarww. | iaia | iransakc, |ua 
Polski B. Przemysłowy | 080 | 080 | OB4 | vag 
Bank Małopolski „ . | 070 | 0:89 | 178 | 080 
Ziemski Bank Kredyt" 
Pow. Bank Krędytowy | 0'15 | 0'20 | 018 
Bank Koznercjalny . . | 0620 | 0:26 | ozi | 022 
Bank Zw. Sp. Zarob. . | 660 | 766 | 7-00 | 4:80 
Tow. handlowe. i 
Poł. Tow, Handlowe. | 056 | 060 | 05i | 068 | 
„Impex . . a... | 008! O'08 | ©'04 | 004 
„Pharma“ ..... | 126] 160) 155) 1% 
jek GISBR «u « 018 | 0:23 0:24 
eglugz Polska . . . | 018 | 020 | 0'18 
Tow. Przemyeł. 
Zieleniewski . *. . | 18:75 | 14:76 | 14:00 |16'00 | 
H. Cegielski ... 075 | 0'85 | 078 | 0:56 
Parowozy . . « e « „| 050] 0770 | 0:55 | 060 
Au'omotor” . . . . 
Ńrzebinia żelazna ,. | 080 | 1/00 | 0:85 | oio | 
„Pocisk“ zak. amunicyj. 
„Górka“ cement, . . | 2500 | 27:00 | 2660 | 27:50 | 
Sierszańskie Górnicze | 6:50 | 7:80 | 760 | 803 | 
sMeDOE” s s « « o | 280 aoo | 2-75 | 9540 
Gazy ziemne » e.>» 
Polska Nafta » e 0:50 | 0:70 | 055 | 0:76 
„Pokucie .... 080 | 0.78 | 060 | Odò 
„OEG Ja Śr 2 | 
„DODAĆ a «Magda 
SU W... dE s | 160 | 580/]| 45/0 || 2:00 
Byndykat Koszykars 
uiyótitiei ooa o g 
Trzebinia tłuszcze . . 
S. W. Niemojowski . | 
P. Zakłady barskie 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary 5.18 1 pół, funty ang. 22.55, 
korony ozeskię 15.27, Hry 28.15, pożyczka złota 
8, bony złotowe 0.70-—0.75, miljonówka 0.50» 
0.40—0.45, pożyczka dolarowa 2.85, 

Czeki: Belgia 20—-25.75, Holaodja 193.15, 
Londyn 22.67 i pół, 22.65, Nowy Jock 5.18 i pół, 
5.1$, 5.18 1 pół Paryż 80.78, Praga 15.27, Helsing- 
fors 12.95, Bukaręszt 2.70. Szwajcarja 91.85, Wie- 
deń 7.32 1 pół, Włochy 23.18, 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giedy: Holandja 221, Nowy Jork 


ÖGA i pół, Londyn 24.67, Paryk 38.45, Madjolun 


25.12, Praga 16.60, Budapeszt 00065, Bukareszt 
2.36. Belgrad 6.65, Sofja 4.10, Warszawa =, Wie- 
deń 00079 5/8. 

Szwajcarski Bankvereiu notował dziś nieofi- 
ojalnie przekaz na Warszawę —+ przekaz na Bor- 
lig 00181 i nói do 00482. 


Nr. 110. „GŁOS NARODU”. 


BE T 


rę i byłoby może wreszcie ł do tego przyszło, 
gdyby nie obawa, że należy przed aktem tym 
podać swój rodowód, a nadto przeskoczyć przez 
skórę z pełną bombą piwa „bez krwawienia“ (wy- 
lanie piwa zowie się krwawieniem), co nie było 
łatwem, zwłaszcza, że panie nie były zbyt wiot- 
kie... 

Lecz, jak wszystko mija na Świecie, tak 
l dzień ten wielki przeminął, kociokwik ulsciał, 
pozostały zaś tylko wspomnienia i nadzieja, że 
następny skok przez skórę bedzia niemniej mek- 
nym i uroczystym, zwłaszcza. kiedy z naszej kra- 
kowskiej metropolji górniczej delegaci, wśród 
których i reprezentanta Szan. Redakcji z pewno 
ścią nię braknie, do nas zawitają. 

Bylibyśmy jednak nieścisłymi, zaznaczając, że 
po skoku tym tylko wspomnienia pozostały; po- 
została jeszcze nadzieja lepszego jutra, wamogła 
się chęć do pracy, wzbudziła się jednak tęskno- 
ta do ciepła, zieleni i wiosny, wskutek panującej 
srogiej zimy, która nas zmroziła i, zda się, że na- 
wet ducha ostudzić w nas pragnęła. I istotnie, 
śniegi leżały tu wysokim wałem do końca kwie- 
tnia i gdybyśmy przedstawili fotografję tutejszych 
ulice, nikt nie uwierzyłby, że zimę taką mieliśmy 
w Tarnowskich Górach. Obraz zaiste godny bie- 
guna północnego! 


List z Tarnowskich Gór. 


Skok przez skórę. — Sroga Zima. — Uciążliwa 
podróż młodzieży górniczej do szkoły, — Praca 
pań z Tow. św, Wincentsgo à Paulo. ] 


4 zatem mamy, zacząć list dzisiejszy od „skKo- 


ku przez skórę”, o którym w liście poprzednim 
byłą krótka wzmianka. Miasto Kraków, mające 
od niedawna akademję górniczą, przyszłe Śrudo- 
wisko Zagłębia górniczego, widziało i obchodziło 
już kilka razy święto „lisów“, przypadające regu- 
larnie w dniu Patronki górnictwa, św. Barbary. 
Młodzież, gotująca się do stanu górniczego, od- 
biera w owym dniu pasowanie na górnika, przyj- 
muje pierwszy chrzest górniczy, przeskakując 
przez skórę, dawny symbol górników, trzymaną 
przez dwóch najstarszych nestorów, którzy nieje- 
dną widzieli otchłań podziemną i niejedną boambkę 
w. swojem życiu wychylili. 
Lisów wiedzie w skupieniu i wśród śpiewu: 

„Kto z góry idzie tam (bis) 

Kto idzie z skórą z góry tam, 

Hej, hej! z góry tam, 

Kto idzie z góry tam?* > 
w gómięzym mundurze, z szablicą u boku I w Koł- 
pak m lisim ogonem przybrany, dumny, piękny, 
rzeżki, do pijatyki i do bijatyki gotów, ich mietrz 
Mykita, by po dokonanym skoku czuwać przez 
cały wieczór nad nimi i zaprawiać ich do trudów 
górniczych, w ten właśnie wieczór się rozpoczy- 
nających. 

Jakie trudy te mają następstwa, łatwo sobie 
wyobrazić, zwłaszcza, że lisy, mają na drugi dzień 
strasznego kociokwika i chcąc nie chego leczą 
się gambrynem i kwaśnym śledziem. : 

Otóż z pośród trzech szkół górniczych w Pol- 
sce szkoła tarnogóreka, pielęgnująca dawne tra- 
dycje, obchodzi również rok rocznie tę uroczy- 
stość, że zaś w styczniu b, r. przedzierżgnęła się 
z niemieckiej w. szkołę polską, zatem święciliśmy 
tego roku pierwszy skok polski, a więc history- 
czny. 

Dwieściekilkadziesiąt osób skupilo się w sali 
teatralnej hotelu „Polonia“, by przy dźwiękach 
orkiestry gómmiczej ze Strzybnicy spędzić miłą 
chwilę z młodzieżą, idącą w twarde życie, na 
nicpewne jutro, na walkę z wodą, Ogujem, gazem 
i nocą. I zebranie to spędziło istotnie miłą chwib- 
kę z błogiem uczuciem i radością, widząc mło- 
dzież dzielną, krzepką, rosłą i kulturalną, mło- 
dzież rwącą się do życia, tych pierońskich pie- 
ronów górnośląskich, którzy. w. trzech powsta- 
niach się krwawili 1, mimo nieznajomości języka 
polskiego, czuli się duchem polskimi górnikami. 
Na opłsanie rzewności wieczoru, kiedy od gór- 
niczej pleśni polskiej, po raz plerwszy tu śpiewa- 
nej, szyby drżaty, a serca rosły, nie silimy elę 
wcale, tam należało być, tam należało razem 
śpiewać: 

„Zieleni się jodła, pod jodłą skarb rud,  , 

Nas przyjażń tu wiodła, niech święci swój cud", 
by zrozumieć rzewność i podniosłość wieczoru. 

Lecz gościli na sali i niemieccy uczniowie 
f obywatele, zatem i niemieckie pieśni rówmisż 
młynęły, pieśni w obcym śpiewane języku, lecz 
tyle w sobie poszji zawierające, a przytem tak 
smętne i melodyjne, że nie znającym ich łzy do 
ócz sią cłisnęły i słuchano ich w najwyższem 
skupieniu, i ' 

Kiedy zaś pieśni przebrzmiały, a do lisów 
zwrócono się z przemowami w ich ojczystym ję- 
zyku, ogólny zapamował zachwyt na sali, wzmo- 
żony oklaskami ciekawych pań, śledzących prze- 
bieg uroczystości z galerji. a 

Do skoku przez skórę zgłosiło się kilkudzie- 
sięciu lisów, a nadto burmistrz miasta, dyrektor 
gimnazjum i profesorowie gimnazjalni, których do 
udzielania nauki w szkole polskiej górniczej za- 
angażowano. Nawet paniom, z galerji flirtują- 
tym, grożono obowiązkowym skoklem przez skó- 


dworze, w szkole i w duszy, trzeba było praco- 
wa. A już młodzież była chyba najbiedniejszą. 
Pozbawiona możności mieszkania w Tarnowskich 
Górach, wyjeżdżała stąd kolejami o zmroku do 
Gliwic, Bytomia, Królewskiej Huty, Katowie, My- 
słowio i t. d., by pa kilkugodzinnym nikłym od- 
poczynku zerwać się o pierwszym brzasku z łóżka 
i ną niepewnej lokomotywie pędzić znowu na 
mozolną naukę szkolną, 

Zal ściskał nam nieraz serce na widok tej 
przemęczonej, a przecież bohaterskiej młodzieży, 
która o głodzie i chłodzie, zmordowana i niewy- 
spana, stawała w podwojach przybytku nauki. 
Cześć jej! 

Lecz zapyta może czytelnik, co futejsza pu- 
bliczpość w tej srogiej zimie porabiała? Otóż 
krzątało się tutaj głównie Towarzystwo św. WiBe 
centego a Paulo, zbierając datki, obmyślając za- 
baiwy, organizując koncerty, byle tylko dopomódz 
biedukam, którym na łyżkę strawy nie starczyło. 
I jeżeli na tem miejscu o tem wspominamy, a 
wspominamy z najwyższe uczuciem wdzięczmo- 
ści, to przedewszystkiem cieszymy się, że głó- 


panie małopolskie, a w szczególności panie W. 
1 B, przed któremi kornie chylimy czoło. 

A į dzisiaj, kiedy stopniały wreszcie Śmiegi, 
powróciły. bociany, a wonne lasy tarnogórskie 
ustroiły się w zieleń, małopolskie działaczki pra- 
cują dalej z pełną wytrwałością, starożytne zaś 
domy grodu tutejszego, o których w następnym 
Hście będzie mowa, przygladają się im milcząco 
nie wiedząc, czy żyć mają teraźniejszością, czy 
dumać o przeszłości... 

Tarnowskie Góry, dnia 138 maja 1924 r. 

> 


Inż. Feliks Piestrak. 
JE | 6 l uzuta i. oo: „A ay wz 


Przegląd wydawnictw. 


„TYGODNIK ILUSTROWANY: (nr. 19). Tru- 
dno oprzeć się wrażeniu, iż w. zespole redakcyj- 
nym „Tygodnika ilustr.” nastąpiło jakieś szczę- 
śliwe przesunięcie, objawiające się nazewwątrz 
coraz staramniejszym doborem treści numerów. 
Zwniedbany „dział literacki” coraz częściej przy- 
chodzi do głosu, choć ulezbyt jeszcze zajmująco. 
ami wyczerpująco („Współcz. powieść francu- 
ska“, „Strzępy epopei”). Najciekawsze są sprawo- 
zdania p. Wacława Husarsklego z wystaw malar- 
skich. Ten gatumek sztuki nie moża u nas poszczy- 
cić się poważniejszymi krytykami. Prasą codzien- 


Jedyne pismo muzyczne w Polsce 


MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY == 


Tadka mmm „dE: _ x E 


I wśród takich stosunków, przy mrozie naj 


wnemi działaczkami ua tym posterunku są nasze |: 


Wychodzi w Krakowie rok VI. 


Prenumerata półroczna 2 Zł. 


KRAKOW, ulica św. Tomasza L. 35. 


ua i perjodyczna drukuje wiele wodnistych fazie 
sów, przytem każdy „terat“ czuje się uprawmło. 
ny do oceny. Stąd wielu jest „powołanych”, ałe 
mało, naprawdę „powałanych”, P. W. Husatrski 
należy do tych nielicznych Krytyków, którzy, nle 
poprzestając na „uznanych”, „przyjętych” prawach 
rysutku, starają się oprzeć swe sądy na zrębie 
kultury artystycznej, a zarazem indywidualnego 
odczuwania piękna. 

P. Jan Augustynowicz („Jerzy Gordon Byron) 
podkreśla, za przykładem „Wiadomości litera- 
ckieh* (por, art. Wilama Horzycy a Byronis 
i Chestertona w nrze 16 „Wiad.*”) jedność, jaką 
tworzy życie Byrona z jego twórczością. Następnia 
zapytuje „czy Byron był byronistą?” Na to pyta- 
nie odpowiedział (twierdząco) w spommianym am 
tykule Angik Chesterton; cytowaliśmy go w no- 
tatee z racji „Setnej rocznicy śmierci Byrona“ 
(„Głos Nar.” nr. 94). | 

Przekładów z Larmontowa (M. Zaruskiego) i z Ver 
laine'a (B. Wydżgi) nie można, niestety, nazwać 
zupełnie poprawnemi.. Tak więc — wolno nam 
oczekiwać dalszych wysiłków redakcji ku podnie= 
sieniu pisma ponad zwykłą przeciętność, (jj) 

KS. GIANNINI: „Aleksander Manzoni” (1784-4 
1878), Kraków 1923 — S. A. Krzyżanowski, 

Całe Włochy rozbrzmiewały w roku zeszłym 
sławą wielkicso poety, autora niezwykle pięknej 
powieści „I promessi sposi“. Ke, Giannini, chcąc 
zapoznać publiczność polską z życiem i twórczo: 
ścią Manzoniego wydał swój odczyt, w którym 
przedstawił pięknie i szczegółowo stosunek poety; 
do Napoleona ((UI cinque maggio), a głównie war: 
tość i znaczenie owej wspaniałej „historji medjow 
lańskiej z XVII w., znanej w przekładzie pol« 
skim, jako „Narzeczeni“. Nawiasem dodać wys 
pada, że mamy dwa przekłady tej powieści: Szy- 
manowskiego z r. 1848 i Marji Obrąpalskiej 1882, 
oba jednak nie najlepsze i mało znane. Czyby 
nie można postarać się o bibljoteczkę przekła» 
dów z włoskiego, ale nie taka, któraby zapozna« 
wała nas tylko z Pietrem Aretinem i w z najs 
mniej ciekawej strony? Przecież zbliżenie na poli 
literatury dokonywa się najłatwiej „a Mamnzoniy 
Fogazzaro znaleźliby w Polsće licznyth czytelni 
ków. Pionier stosunków między Włochami ł Pols 
ską, Ks. Giannini, może znajdzie sposób realizacji 
tej myśli, Tymczasem książeczka ks. Gianniniee 
go roezjdzie się wśród polskiej inteligencji, :nfore 
mując ją 6 wielkim Włochu. F. B. 

O RADJOTELEGRAFJI I RADIOTELEFONII. 
Pod tym tytułem ukazała się na półkach księgar: 
ich krótka broszura (29 str.) ozdobiona 7-ma 
rycinami, pióra prof. T. Banachiewicza, dyrektora 
Obserwatorjum krakowskiego. Szkie ten zawiera, 
z wielką znajomością: przedmiotu napisany, dla 
każdego bez specjalnych wiadomości zrozumiały, 
wykład 6 tak aktualnej dzisiaj radioielegrafjł 
i radjotelefonji. Czytelnik znajdzie tam przystęp- 
ny opis prostych urządzeń używanych dzisiaj przy! 
odbieraniu depesz radjotelegraficznych oraz słu- 
chaniu koncertów, przesyłanych tą drogą. Autot 
wskazuje na pilną potrzebę udostępnienia ogółowi 
polskiemu tego epokowego wynalazku przez wya 
danie, wzorem Francji, jaknajbardziej liberalnych 
przepisów prawnych. Na końcu broszury podany 
jest wykaz, zalecenia godnych, obszerniejszych 
dzieł i czasopism w języku polskim oraz w języm 
kach obcych. — Cena 1 złoty 40 groszy. 


Nowe wydawnictwa. 


STEFAN NAPIERSKI: „Poemat. Warszawa 
1984 r. Str. 87. 


INŻ. EDWARD HERZBERG: „Zarys techna 


i logji drewna”. Str. 240. Nakładem Muzeum Prze- 


mysłowego w Krakowie. 

„EKRAN I SCENA“, czasopismo ilustrowane. 
Warszawa. Nry 3 i 4. Rok wyd. LV. 

Omówienie tych wytawnietw zamieścimy nióe 
hawem. 


Współpracownictwo pierwszorzędnych 
sił literacko-muzycznych 
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Geny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“. 
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ARE. 2 È | Wojny i były 4 letni jeniec 
Kraków. ulica Sławkow- | Sybory jelit sparaliżowany niszczy 


Piac Ray Mac, niemając na leczenie pro- : TOWARZYSTWA DLA PRZEDSIĘBIORSTW GORNICZYGH 


ków. również przerabia | <i p, T. o łaskawe datki | Papier juchłowy i 
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kome, ponama mesije | do Adm. „Głosu Narodu“ | mieszanka iuchtowa 66 
D damdei mił sajmodniE pod *Zrozpaczony*. 39 
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——— — DL REIM Ska Ake. Spółki Akcyjnej w Krakowie 
Wyroby skórkowe. jia szachy, | KRAKÓW A-B. mz Z WORU J © 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- | ———— 
zytowe, zawiadomienia ślutne i wszelkie druki. Oira vol A | 
Skład papieru i galaateryi 474 Paay R | 
d 
Michał Słomiamy |: bę ore " AKCJONARJUSZY TOWARZYSTWA 


kawe datki do Adm. 
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24. sca „WYGNANIEC 1914* 
B D e na dzień 1 czerwca 1924 r. na godz. 10 przedpoł. 


pE EN 2. | w biurach Towarzystwa 
SPRZEDAZ SKOR w Krakowie, ul. Straszewskiego 27. 


ANTONIEGO MARKIEWICZA dni prow da Rad Zapał 


1) Zatwierdzenie sprawozdania Rady Zawiadowczej. zamk- 
obecnie 


nięć rachunkowych i bilansu za rok 1923, oraz udzielenie po 
SZYMON GIBER 


wysłuchaniu sprawozdania Rewizorów rachunkowych absolu- 
terjum za rok 1923. 

w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 

POLECA 523 


2) Rozdział czystego zysku za rok 1923. 
skóry wierzchnie i podeszwowe, 


3) Wybór Rewizorów rachunkowych na rok 1924. 

4) Wybór nowej Rady Zawiadowczej, stosownie do posta- 
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 


nowień $ 28 Statutu. 
sznurowadła, pasta i t. d. 


5) Zmiana § 4 Statutu i oznaczenie Warszawy jako siedziby 
Spółki. 
6) Wnioski i interpelacje. 


$18. Statutu Towarzystwa brzmi: 

Celem wykonania prawa głosowania należy złożyć akcje 
uzasadniające prawo głosowania, do których nie muszą być do- 
łączone arkusze kuponowe, najpóźniej na 8 dni przed terminem 
Zgromadzenia Walnego ($ 21). Akcje te winny być złożone 
w kasie Spółki lub też w innem miejscu, wskazanem przez 
Radę Zawiadowczą. Akcjonarjusze, którzy wykazali w ten spo- 
sób swoje prawo głosowania, otrzymają imienne karty legity- 
macyjne z wymienieniem ilości złożonych akcji I przypadających 
na nie głosów. Legitymacja może być odstępowana jedynie peł- 
nomocnikowi, należycie uprawnionemu. 

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcjonarjuszowi na- 
leży dozwolić na żądanie przeglądanie spisu w biurach Spółki, 
począwszy od chwili zamknięcia spisu akcjonarjuszy, którzy 
złożyli swe akcje przed Zgromadzeniem Walnem. 

Ną, każdem Zgromadzeniu Walnem należy wyłożyć spis 
obecnych akcjonarjuszy lub ich zastępców, z wymieniem ich na- 
zwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcji, złożonych 
przez każdego z nich i ilości głosów, służących każdemu; każdy 
akcjonarjusz lub zastępca akcjonarjusza, obecny na Zgroma.- 
dzeniu Walnem, ma prawo przeglądania tego spisu. 

Wykaz złożonych akcji oraz akcjonarjuszy, mających prawa 
głosu, należy dołączyć do protokołu Zgromadzenia Walnego. 

Poza kasami Spółki w Krakowie i Warszawie akcje mogą 
być składane w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowie i te- 
goż Oddziałach i Austro-Polskim Banku w Wiedniu. 


Kraków, dnia 10 maja 1924. 
Prezes Rady: (—) T. Filippi. 
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„MUZYKA i SPIEW“ Nr 38. 


MAJ 1924 r. — 16 stronic druku 


zawiera następującą treść: 
„ERANCISCUS LILIUS* kompozytor XVII wieku, opraco- 
„ wał Dr. Józef Reiss. 
Gomółki. j 


„TEKSTY PSALMÓW KOCHANOWSKIEGO" do melody) 

„I. WIECZÓR MUZYKALNO-WOKALNY“ uczniów i ucze- 
nic Seminarjów Nauczycielskich. Sprawozdanie. 

„O BUDOWIE ORGANÓW KOŚCIELNYCH“, 

„DZIAŁ ZWIĄZKU NAUCZYCIELI ŚPIEWU I MUZYKI“, 

«+ Konkurs Solfeggia i pieśni w Warszawie. Sprawozdanie. 

„PIEŚNI LUDOWE* w opracowaniu St. Lipskiego. 

„SUITA WIELKANOCNA“ — Bolesława Raczyńskiego. 


„UWAGI O PROGRAMACH DO NAUKI ŚPIEWU — prof. 
Feliks Dziuban. 
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